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S I. G ra b s k i p rze w o d n . K o m i
tetu d la  s p ra w  k re s o w y c h .

W arszaw a. AW i. PierwHze poe i-c lżenie komi-ji 
znawców dla spraw  kpewawych. k tó re  ma, wis j w idzia
ła ć z kom itetom  politycznym  R ady M inistrów iw -.j 
■wie u sJa łm ia  jiroje.ktu .reorgtunAzaicj' szkolniotw a i ad- 
iimiistracijii. odbędzie się w poniodim bik dnia 12 bm. 
Do komisji iwclrcdzą: ijmof. Styii i.isłai\v G rabski i jako  
*irzowwrlniiicaąicy. P rzyp. Red.), dr Lftw-ufifchwtrz. p. 
Tull.U* i Kugcuiinez Stanozewwki. Podułm o ma być po- 
woiiwiy Sm niski. b. wojewoda łódzki.

K o n fe re n c je  w o je w o d ó w  
W schod n . M a ło p o lsk i.

W arszawa. AWi. Dnia 9 lun. j>iizybywa|ją ilo War
szawy .wojewodowie: humn-tki. sUiiiniskiiwoask' i tar 
r..ijKilsiki. Zirefe.niją oni niiiniistrowd iHiibneroiw.i stosun
ki szkolne i językow e w Małopolsee AWliodniłej.

A fe r a  k o m u n is ty c zn a  
w  w o js k u

Warszawa. , AWi. ..Kucjer Polski podaje. że w grn- 
d a ą  Lzkóej Mzikn.de jazdy w ykryto ormiiidzację komu
nistyczną, złożoną ze slitóby jHmtee.ti.kizni. atitnnuhiin- 
irej przy uzy.1zc7.onin broni i robotach kucliemnych. 
vSfaiżba składała się z mtc.ruuwaiiiye.il Kosjati i Ukra
ińców.

Z b r o d n ic za  a filiac ja n a  
Litwie

Kowno. A W). D ziałalność duchow ieństw a litew 
skiego i jego  angażow anie się w czynnej polityce 
w yw ołuje ('•burzenie p o w ie j części społeczeństw a li- 
bwiskiiego.

K ie s k a  le w icy w  nagonce 
n a  d y re k to ra  La n d s b e rg a
Warszawa. (AW). „Eobotniśk" podaje, że dymisja 

Lamdsberga. zootała cofniętą.

P rze d  re fo rm a  g im n a zjó w
żeń skich

Warszawa. . AW). Senacka korni-ja oświato wa 
^ęjkvŁotścaą głosów y.rzyjęda •w-nAoMok -wzywający mi* 
nSÓBlerstiwo. oiśwńaty do opraicowanikt osobnego pro- 
gTSttnu ,w zakresie studjów sizkułnyeli dla dakiweząt. 
I^ómwbż obecny program w gimnazjach żeńskich 

odpowiada wyełiotwamin <kiewc.ząt. Za wnioskiem 
góotsoorał piróf. Umiiwersytotu (łótUetnutki 1Z1W. I.ud.- 
^ r .) ,  Nowak i Tullie.

P o d r ó ż w y b itn e g o  F r a n c u za  
po Polsce

Paryż. (AW). Dyrektor francuskiej lig ; morskiej 
P- Hondesakit wyjechał do Warszawy, skąd zamierza 
rotspoL‘aąć zwiedzanie Rofcdd. Na dworcu p. Rorde- 
hu*nt zaipewnił korespoinedeuta Ajencji W schodniej o 
^ ‘ąweg przyjaźni dla Poteki.

Z a t a r g  p ru s k o -b a w a rs h l
®«din. 1 AW). Na żądanie rząpiu bawarskiego przy

rzucono  sttfltaofWTńkio posła pruskiego ipray rządzie ba 
Oft)7jaine koreepondejieje donoszą: Ptrzemia 

Da 'lełegacjd jonmkiej w Bawarji na. posefcitjwo' przy 
rządzie w Monachium. a  więc przywrócenie dawnego 
P^selsttwa pruskiego wywołało w całej Ba/war[ji zado- 
WoJeme. W tea  sposób rząd pruska stwierdza potrze- 

S t  pożyteczność dia. wewnętrainej polityki niemie- 
***()• Ustanowienie pruskiego poselstwa w Motia- 
cngum cuznaaza zlikwidowanie zatargu prus-ko-bawnr- 
Bkiego.

Rt edna pawyż-za pii/.edstuiwtia kółka typów Paryżanek. które były na «►,?at;iii-ii wyśoi- 
glith w L(v.tg,cJi:»mp. Toalety ' h odznaczały di; prostotą Pnij i wielką żywością baru . Wi
doczna je-'t u iiroii teinleiwja pnw.rotn (łt> sukni krótkiej, wykonam-j rdesaz z maHłPjału de*ć

j i r z e j n z y s t e g n .

Wielka m owa Peincareeo przeciw
socjalistom.

Francja nie podda się dyrektyw om  m iędzynarodowych zjazdów. —  To samo powiedział 
u nas Pan Prezydent W ojciechowski o Lidze Narcdów.

Paryż. uPAT.). Poincare przemawiają.: na bankie- |
cie wydanym przez Izby handlowe mówiąc o polity
ce zagranicznej powiedział mię Izy iimyini: Nie za
znałbym spokoju, gdyby się mial uw ydatnić na tar
czywy wpływ partji międzynarodowej na uregulo
wanie sprawy odszkodowań. Powiedziałem już raz 
i powtarzam — poiw.ie-latał Poincare — że Francja ży
czliwie przyjmuje sprawozdanie rzeczoznawców w ta 
kiej postaci, jaką  mu nadała Komisja odszkodowań. 
Powiedziałem już i powtarzam, że zgodzimy -ię na 
przywrócenie je luośei ekonomicznej Rze-zy z chwilą 
gdy Niemcy wykonają program u-ialony jir-zez Komi
sję oUziko-lowań. Nie wiemy jewzozu dzl-iaj. kiedy 
i w jaki ajiosoh Niemcy program  ten wykonają, nie 
wiemy też czy wogóle wykonają, jednakże ostatnie 
usiłowania Niemiec zrzucenia na Francję odpowie
dzialności za wynik wyborów do Reichstagu nie mo
gą wzbudzać w nas wielkiego zaufania. Je-deśmy te
dy zmuszeni — mówił 'Poincare — trwać uporczy
wie przy naszej polityce czujności i stanowczości 
i będziemy nadal zh-eydowani wycofać wojska nasze 
7. Zagłębia Rtthry jedynie w miarę dokonywania 
przez Niemcy wypłat podobnie jak wewnątrz kraju 
nie chcemy poddawać się dyktaturze jakiejkolwiek, 
czy to białej czy czerwonej. Nie zgodzimy się, aby 
ktokolwiek naruszał jedność republikańską i zgodę 
narodową. Nie chcemy, aby o losach Francji decydo

wał na zewnątrz kongres międzynarodowy, jednej 
part ji politycznej. Niemcy biorąc odział w tych kon- 
lereiicijach lucjc Inokrotnie już umiłowali zmniejszyć 
albo zatuszować odpowiedzialność za wywołanie 
wojny i w konsekwencji domagać -ię rewizji tra k ta 
tów. Poincare zakończył słowami: Nie domagamy się 
niczego innego, jak naszych praw do pokoju, i nie 
zgodzimy się, aby praw tych nas pozbawiono.

K raków . 7 m aja. Zw racam y uw agę, że i  an  P re 
zydent R zpltcj St. W ojciechow ski parę  dn i tem u 
na otw arciu  Targów  Poznańsk ich  w ypow iedział 
niem al identyczny pogląd o nu-.szaniu się czynn i
ków m iędzynarodow ych w sj.ruwy P aństw a  P o l
skiego:

Dziś nadchodzą te chw ile, kiedy dzięki sanacji 
skarbowej będziemy mogli żądać aby nikt nie 
śmiał uszczuplać praw nasz, ch wewnątrz, aby 
nikt nie śmiał być sędzią pomiędzy rządem, 
a obywatelami Państwa Polskiego.

Słowa te w yw ołały burzę na lew icy, k tó ra  z p o 
wodu nich chciałaby ugodzić w P rezy d en ta . W i
docznie w edług lew icy P o lska nie jest w ty m  s to 
pniu suwereiinem  państw em . e<> F ran c ja , k tó re j 
p ronijer również zastrzeg ł się przeciw  in te rw en 
cjom obcych m iędzynat(K łow ych czynników  w ż y 
cie państw ow e F ranc ji.

—  0 0 0  —

Zatarg miedzy przyjacidłmi zaostrza śle
Berlin. (PAT.). Dzienniki donoszą, że Krestyński 

odroczył swój wyjazd z Berlina do środy.
Jak  donoszą pism a, przybył tu  Radek .Sobekohn. 

który właje się do Londynu. Nakaammje donosi, że 
wszystkie urzędy handlowe sowieckie w całych Niem 
ezeeh zostały ■zamknięte. W szystkie transakcje han
dlowe zostały zerwane. Transporty towarów rosyj
skich do Niemiec zostały wstrzymane na granicy ro

syjskiej. Zawieszono handel zbożowy. Sowieckie 
przedstawicielstwo handlowe w Berlinie poleciło czę
ściową likwidację swych biur. ale zobowiązania po
przednie zawarte wobec kupców niemieckich będą 
wypełnione. «

Deutsche AUg. Z-tg. uważa za :iieabę-ine natych
miastowe zlikwidowanie incydentu sowiecko-niemiec
kiego.

—  *  —  o -----------------
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Tak cceniają w ynik w yborów  sami Niemcy. —  Koalicja m niejszości uzyskała tylko 215 
głosów. V/e Francji patrzą pesym istycznie, w Anglji zaś się cieszę.

zówkami z Moskwy. Nit- je-t to jiookwizająca jh-i*-Berlin. (PAT.,). Urzędowy nieostateczny wynik wy
borów jest następujący: socjaliści uzyskali 100 m an
datów, centrum 05, niemieccy nacjonaliści 96, komu
niści 62, bawarska partja lud. 16, baw arski ziwiązek 
cmopaki 10, lista chłopska 9, niemieaka partja lud. 
32, demokraci 28. Ogółem ustaiono dotychczas 
47 L mandatów.

Ciekawem jest, że mniejszości narodowe uzyskały 
tylko 133.628 głosów. ,

Berlin. (PAT). G ateiot Rzeszy [(ozu-tal w urzędzie 
aż do zebrana się n-uwego litiM-h-st-agu. -które nastąpi 
dmfci 22 maja.

Berlin. (AW.i. tYieezoi uc wydanie ..Tag'ii". oeo- 
niając możliwość utworzenia now/lio rządu w Niem- 
c-zooh. pisze: W ielka koalicja od partji ludowej do 
demokratów naturalnie bez socjalistów i bawarskiej 
partji ludowej obejmoiwałaby 250 posłów, dysponu
jąc zaledwie kilkom a głosami większości. Koalicja 
taka nie mogłoby Uniżyć na pewne poparcie demokra
tów . Bez nich natomiast dałoby się utworzyć blok. 
złożony z 232 posłów mieszczańskich, z których po 
przyłączeniu ugrupowań dronnycn, rozporządzałby 
dwoma głosami większości. Również koncepcje gabi- 
110*11 mi/'szezaiV-ko-socjalistyi-znego są niezis.zczalne. 
gdyż stronnictwo niemiecko-narodowe nie nioże wejść 
do wielkiej koalicji, obejmującej skrajną prawicę, 
deut-rh  Voo1ki-chc aż do -oujaliiyeli demokratów, 
a to ze względu na radykalny program 'przeciwny 
socjalistom. Tak więc —- konkluduje ..Tag*’ nie
miecka partja narodowa odegra rozstrzygającą rolę 
w nowym Reichstagu. ..Yurwaert-" down l/.i. że wy- 
l'Ory są równocześnie bankructwem zwycięzców .po
zbaw•iony eh możności pozylywnej pracy. Ara Deusch- 
colki-sche ani komuniści nie będą nigdy budowniczy
mi państwa. Ani lewica ani [ ruwica. które zwycię
żyły. nie będą mogły zaprowadzić dyktatury, jedy
nie u la im się zahamować rozwój demokrat yzniu i 
parlam entaryzm u. Nowy parlament będzie prawdopo
dobnie niezdolny do pracy. Dni jego zdają się być 
poli-zone.

ZWYCIĘZCY W KŁOPOCIE.
Berlin. (AW.i. ..Y orw art-• zamieszcza ciekawy ar

tykuł charakteryzujący sytuację pu ostatnich wybo
rach. Konkluzje, do jakich dochodzi dziennik są na
stępujące: Po powrocie prezydenta Rzeszy obecny 
gabinet przedłoży 9woją dymisję, po której prezydent 
poleci obecnemu gabinetowi pełnić czynności, aż do 
ukonstytuow ania się nowego Reichstagu i wyłonienia 
nowego rządu. Następnie rozpocznie się stara gra 
i wysunie się pytanie: czy rząd prawicy, czy środka. 
Rozpoczną się narady -prezydenta z przywódcami 
party j. rozmowy przywódców, poglo-ki. kombinacje 
nowe trudności, wahania i próby, aż wyborcy zmiar
kują. że wybory 4 maja zupełnie nie polepszyły sy
tuacji. W ynik wyborów charakteryzuje bankructwo 
zwycięzców. Skrajne partje, jak nacjonaliści, i lu
dowcy „VóLkische“ uzyskali znaczną ilość manda
tów. Podobnie i komuniści. Tymczasem w rezultacie 
nie wiedzą oni co ze swem zwycięstwem począć. Dy
k tatu ra  z prawej, lub lewej strony jest niemożliwą, 
na to sity ich są za male. Jednak wynik 't.en jest prze 
szkodą d.la rozwoju demokratycznego parlam entary
zmu. Pokazuje się jasno, że nowy Reich-tag -będzie 
'.niezdolny do wypełnienia swego zadania, nie ,zostanie 
wtedy nic innego jak rozwią.zać go. Na każdy w ypa
dek walka nie skończyła -de jeszcze, lecz dopiero na
prawdę rozpoczyna się. a w jej przebiegu socjalde
m okracja nie może n.ie więcej -tracić, lecz tylko zy
skać.

CO illÓWIĄ WĘ FRANCJI?
Paryż. (AW.I. Prasa tutejsza omawiając wybory 

*v Niemczech łączy to  przedewszystkżeni z planem 
rzeczoznawców i perspektywami, jakie na-s-uwają się 
dla jego przeprowadzenia. Temprs pisze, iż wynik 
wyborów potwierdza często 'powtarzane twierdzenie, 
iż system proporcjonalnego zastępstwa zastosowany 
ściśle nie może sprowadzić nagłych i daleko sięgają
cych zmian w składzie parlam entu. Jednak system 
ten nie przeszkodzi temu. iż część wyborców, oddana 
dawnym ideom dostała s:ię pod inne kierownictwo 
i dała się użyć do zupełnie innych celów. 'Radykal
nych zmian wybory nie przeprowadziły, .jednak są 
pne i tak dostateczne, aby mieć obawy czy wymaga
ne dla przeprowadzenia ustaw przewidzianych ([uła
nem rzeczoznawców dwóch trzecich głosów da się 
uzyskać. Pow staje niebezpieczeństwo, iż te  ustaw y 
dostaną się pod cenzurę skrajnych żywiołów kiero
wanych przez panów w rodzaju Tirpitza, lub wska-

pektywa dla pragnących -pokoju państw  Europy.
W ANGLJI SĄ ZADOWOLENI.

Londyn. (AW.i. P ia-a  tutejsza omawiając wybory 
niemieckie robi kombinacje dla przyszłej koalicji rzą
dowej i twierdzi, że znajdzie się większość potrzebna 
dia planu rzeczoznawców. -Natomu-t trudno bed-zie 
-uzyskać większość dwóch trzecich potrzebną dla róż
nych lotaw  w wykonaniu planu. ..Star" sądzi, że i 
ta większość musi(?) się znaleźć, gdyż Niemcy nie 
mogą wątpić, że opór z ich strony, a i związane z tein 
odo-obii-ienie -prowadzi ponownie ciężkie dni dla n a 
rodu niemieckiego.

..Daily Herald" przypuszcza, że powstanie antyso
cjalistyczny blok mieszczański, natomiast ...Muming 
Post" oczekuje koalicji parłyj luwiicowych. nimi ark o- 
waniych z Centrum, pod hasłem u-znawonią plami rze- 
■czozua wców

Londyn. ('PAT.). Prasa »twierdza na ogól. że pu: 
mimo sytuacji chao-tyeziiej w N.ieuic-zech 'w ytw orzo
nej przez wybory, naród nieiniee-ki wypowiedział ja 
sno swą wolę przyjęcia sprawozdania rzoezoznaw-

Ostre strajki w Niemczech.
Komuniści bior^ górę.

Berlin. [AW.i. Ruch robotniczy pod lia-lem 8-miu- 
godzinm go ilnia [trący, a 7 - hnio-godzinnej szychty 
w górnictwie przybiera coraz hardziej na !»iW. \Y Gt4- 
-eiikireheii rOU tin U- y 11 i t clu-ą pracować ponad 7 go
dzin. Podobnie walka o cza- pracy zawrzała w śa- 
k.-ouji. Robotnicy strajkujący w portauli odrzucili 
są-l roz jemczy przewidujący 9 godzin pracy, wobec 
czego f.ra jk  trwa w dalszym ciiągu. Należy się liczyć- 
>: możliwością proklamowania strajku generalnego, 
gdyż prą do niego nietylko konin uiści, ale i -socja
liści.

Dusseldorf. ĆPAT.). Górnicy Zagłębia R.tdiry odrzu- 
c.ili ilecyzję komisji rozjemczej co do prolongaty 
układu przedłużającego czas pracy i postanowili pra
cować tylko 7 godzin, a nic 8. W odpowiedzi tia tu 
właściciele ogłosili, że do -pracy będą dopuszczeni 
tylko i-i. którzy'zgodzą sic na S-god.zinny cza- prat \ . 
Wobec odrzucenia przez górników stanowiska wła
ścicieli. wtaści-ich- kopalń od jutra ogłaszają lokami.

Berlin. <AW.). Strajk górników na ś-lą ku naeinicc- 
k-i.m zao'-trzvl niewątpliwie sytuację i spowodował 
przyru-t niezwykle dużej ilości głosów na korzyść l i 

s t y  komunistycznej. Komuniści uważają za punkt ho
noru doprowadzić ten strajk  do końca, stosując mo
żliwie o-trą taktykę-. Wszyscy uowoobrani po-lowię 
komuni-;ycziii udali sio ,[(> Bytomia. Ws-zy-tkic ko
palni" na niemieckim Górnym Śląsku stoją.

KATASTROFA KOLEJOWA W MOSKWIE.
Moskwa. (AW.j. Pociąg pospieszny Uflessa--M o

skwa iihgl kata-trofie około stacji Razdzielnaja. 
8 osób zabitych i 18 rannych.

FAŁSZERSTWO DOLARÓW NA W ĘGRZFCF^
Budapeszt. (A W l ..Magjair Osizag— donr*r. że w 

eantimiłi dewiz wykryto diwa fałszowane bmukuoty po 
50 (loiłarów. które zroibkjine były z banikaiotóiw jedno-, 
dolarowych po wywabieniu! z n k h  dnogą elieimcziiii 
cyfry. Policja budajpesiziteiiiska ztwróciha się -w sprawie 
tego  falsizersitiwa do półŁoja wanstzaiwsku-j. berlińskiej 
i wiedeńskiej.

WYPRAWA DO MAROKKA.
Madryt. (PAT). Mwiiwter -wojny wydał zarządzenie, 

aby cała hisizjiaiiska etikadra. atwiatyczina-, personał 
aiwiacyjny był gotów do odlotni do Marokka wraz z

ców. .Alorning Po~t" zaznacza. iż odrzucenie tego 
sprawozdania, oznaczałoby nieufność nietylko wobec 
Europy. lecz także wobec Ameryki i npowodowałoby 
niewątpliwie zupełnie odosobnienie Niemiec.

Bertin. ĆPAT.). Soz. Parł. Dienst omawiając spra
wę odszkodowań dochodzi d tf  wniosku, że realizacja 
projektów ekspertów nie wymaga wcale zmiany kon
stytucji.

Yos. Z-tig. -ppzewidnji' możliwość utworzenia stałej 
większości ,rządowej na -jMulstaw-ie wielkiej koalicji.

Berlin. d ’AT . Pulra lio. Gabinet ba warski podai 
się do dymisji. \Y cah-j Bawarii wzmoMilono stan 
wyjątkowy.

NACJONALIŚCI UDAJĄ POJEDNAWCZYCH.
Berlin. (-PAT.i. W rozmowie z [)rze.l-tawicieh-m 

..Lokalaozeigera" oświadczy! przywódca nacjonali
stów Hergt. że jego stronnictwo chętn-ic przys-tajn 
do tworzenia rządu. Frakcja stronnictwa w roli par
tji rządowej uprawiać będzie [Kilitykę zagraniczną, 
zmierzającą do zadawalającego rozwiązania wszyst
kich s ą w  niemieckich w drodze jak najspieszniej- 
szego [Kirozuinicnia. Nacjonaliści bynajmniej nie zaj- 
nntją nieprzejeilnaiiego stanowiska wobec .sprawo
zdania rzeczoznawców i woIh-c cwi-ntualności roko- 

I wań. natomiast' nie oświadcza się za obarczeniem lu- 
| dnośc.i uic-mic.-kii j tak cię'żkicini zadni wiązaniami, do- 
I fióki nic zo-tan.'! zailawalające rozwiąztuie sprawy. 
| związani- z honorem .Niemiec.

s t a ł y  w s tr z y m a n e .

Na ilu-trai-ji na-zej widzimy samochód, z a o s trz o n y  
w afiarat. wygłaszający przemówienie kandydata 
w swynt okregat wyborczym, przesłane tamże za po

mocą. telefonu bez dnitU.

Komuniści niemieccy robią już awantury
z powodu zajścia w

Moskwa. iPAT). Incydent dy]>lomatyc./jny w Berli
nie os Liw I się tu żyiwyim echem. Sowiety nie zamierza
ją podobno domagać się zadość ui-izymetra w jak ie ś  
okn-śloncj foi-mic. pragnąc [(rzeczekać aż iz ą l Rze
szy udzieli należytego, zad-ość ttezy-iii-enhi. Krestyński 
ma być wurziwamy do Mo-ikwy celem złożenia spr:*w >- 
'/.dtamiia o zajściu i umówienia z tr/.ądoiii soimieeklin spo 
siobu (bkiłatn-Li.

Berlin. f.WY . Komuniści zamierzają na pierw-zeui 
po.sie.izrni-u Jleichstiigu wy-tosować interpelację 
w sprawie incydentu z misją -ow.iecka

Berlin. (PAT). Komtuiiiwści berlińscy odbyli wczoraj 
zgTOUiadizeiniie. na którem pwtestoiwałi przecńwko po-

poselstwie sowieckim .
sitęimiwaniki rządu nżemśeekiego woł>ec liolegacij.i ro
syjskiej. l -rtoiwa.li oni na.s-tęjmic nrzątdiziić deinionsit.ra- 
cje prze I |.-ismdsti\vmn seiwć-eckicm. jeilna.kże jio-l-Leja- 
[irzeszkod./dla tej ileiiKmr-tra.i-j',.

Berlin, i PA Tb. IM sina itcmo-zą, że w eza-ie rewizji 
'\ misji lian Iłowej -owieckiej znaleziono dużo bibuły 
koninnistyrznej. która miała być rozpowszechniona 
wśró.l i eich-wehry i iU*znan>ków.

Berlin. iiP.-YIV PrzewózLri-izą-ey ro.-yjskiej delega
cji ha-ni!.h»wej Si-nioniaikiiw przybył tu z Londynu.

Moskwa. YYY,. \Y zgpitwkn z rneydemtem berliu- 
skhii. pu-.el ifem *‘c.ki Rrookdiot-Ra-za-u kćMiferował 
HI lnu. z Gżac-ze-ninem.

całym uiaterjaleiu technicznym. W-zy-- kie iirloąiy zo-
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Bagiński i Wieczorkiewicz ułaskawieni.

Rycina powyższa przedstawia grupę z pomnika dla 
francuskich wdów oraz inwaJidów. wykonanego przez 
rzeźbiarza Real del iSartt* «i wystawionego w świeżo 
otw artym  Salonie paryskim, gilzie zyskał ogromne 
pochwały. A rtysta  usymbodizowai} na nim Francję 
w po«taci Joanny d ‘Arc. biorącej w opiekę inwalidę 

i wdowę z i neon owi ęciiem.

W iw a ii mm.
Londyn. 'PAT.;, Odpowiadając na zapytanie w Iz

bie gmin Plynes oświadczył, że rząd angielski spo
dziewa -ię. że sprawozdanie Komitetu Davesa dopro
wadzi do ujednostajnienia wspólnej polityki rządów7 
zainteresowanych w sprawie odszkodowań.

Pasicz żąda nowych wyborów.
Bdałogród. 5 PAT.). Pa>łcz (zawiadomił króla, iż

* klat la misje utworzenia gabinetu albowiem on i .je
go zwolennicy do«zli do przekonania, że w obecnych 
wartinkaeh parlam entarnych utworzenie gabinetu 
pracy jest niemożliwo. Pasicz i jego stronnictwo są 
zdania, że wla-śi iwem w yjściem z położenia byłoby 
rozpisanie nowych wyborów.

Zamach w Sofii.
Soł ja. ijPAT). Prefekt policji sofi jakiej Karamfiłow 

został podczas przechadzka zastrzelony przez nieja
kiego D odo  Iwanowa piięciiu strzałam i rewolwerowy
mi. Morderca po zamachu uciekł i dotychczas nie zo
sta ł schwytamy. Iwanow został przed kilku dniami 
aresztow any pod zarzutem kradzieży, został jednak 
następnie wypuszczony na wolność.

Konferencja państw bałtyckich.
Kowno. \AW -. Ze sfer oficjalnych komiondkmją, że 

t&taiteozinde konferencja kowieńska wyznaczoną zo- 
. s taAa ma dzień 10 ban.

Francja zwycięża w Syrii
Rzym. jAlY.i. „Messaggero" podaje w dalszym eią-

■/. Konstantynopola, dementowane co do rozmia
rów przez F rancję -wiadomości o ciężkiem położeniu 
^ojsk  francuskich w Syrji. Podobno miano stwierdzać 
w wałkach tulziaJ wojska tureckiego po stronie lu
dności powstańczej, co rząd a.ngorski zaprzecza, Głó
wnym terenem walk je,>t Yilajet Adamah. Dziennik 
Pt»'Laje wiadomość o bombardowaniu przez artylerję 
francuską jedenastu wsi. Stosunki francusko turec- 
kie miały w związku z tern ulec pewnemu naprężeniu.

Ekspedycja na Mont Everest
p o s t ę p u j ę .

Londyn. AW.). Dzienniki tutejsze opisują nową 
^tŁspelycję, k tóra pod kierownictwem gen. Bruce 
^ y n i  dalsze kroki celem osiągnięcia szczytu Mont 
-Berest. Dm. 14 kwietnia osiągnęła ekspedycja Kam-

Ożong. gdzie rozpoczynają się wieczne lodowce.
* °Tten, jeden z członków ekspedycji, podaje w ,,Ti- 
nien‘ie“ następujący o p i s ;  Ogólne stosunki były do- 
łdd. bardzo pomyślne, opędziliśmy trzy noce na wy
sokości 16—17 tys. stóp, pnzy 28 stopniach poniżej 
''•era. Widoki podczas całego marsziu były wspaniałe. 
-f*y południowy i zachodni w idnokrąg otoczony jest 
dbrzymiemi góram i pokrytem i śniegiem, następnie 
'p y k a j ą  łańcuch niższe szczyty, a n a  zachodzie 
"'Znoszą olbrzymie szczyty Makalu i Mont Eve-

Te wierzchołki pokryte są zasłoną z chmur. — 
ekspedycja liczy się bardzo z czasem, aby zapewnić 

^Pyie lepsze warunki klimatyczne niż w r. 1922.
ał'ód członków wyprawy panuje doskonały nastrój.

W arszawa. (Teł. wł.). P. Prezydent Rzpltej skaso
wał wyrok Sądu, skazujący Bagińskiego i Wieczor
kiewicza na karę  śmierci i w drodze łaski zmienił ją 
dla Bagińskiego na dożywotnie więzienie, dla Wie
czorkiewicza zaś na 15 lat ciężkiego więzienia.

Ułaskawienie Bagińskiego i Wieczorkiewicza wy
wołało w Warszawie dnze wrażenie, tern bardziej, 
że jak stwierdzono obaj skazani planowali w dniu 4 
maja ucieczkę z więzienia.

Jak  dotychczasowe śledztwo stwierdziło głównym 
kierownikiem akcji był Wieczorkiewicz, który zdołał

porozumieć się z najgorszymi mętami odsiadującymi 
więzienie przy ul. Dzikiej. Łącznikami porozumienia 
i planu ucieczki byli ordynansi korytarzowi, którzy 
mieli też uciec. Jednym  z takich zbrodniczych ty 
pów. na którym oparł się Wieczorkiewicz i Bagiński 
był niejaki Franciszek gajownik zdecydowany i nie
bezpieczny zbrodniarz. W plan ucieczki wmieszany 
był cały szereg osób. a ponieważ skazanym  doręczo
no również rewolwery — próba ucieczki z więzienia 
mogła mieć krwawy' przebieg.

Delegat finansowy Francji w Polsce.
W arszawa. .(Teł. wł.). Do W arszawy przybył spe

cjalny delegat rządu francuskiego br. Andree Calem - 
dar inspektor finansowy Republiki francuskiej. De
legat Francji ma na celu zaznajomienie się z prze
prowadzoną w Polsce sanacją skarbu, z związanem

z tem zrównoważeniem budżetu i zmianą ustroju mo
netarnego. Hr. Calender przyjęty był przez prezesa 
ministrów p. Wł. Grabskiego w mimwterjum skarbu 
i odbył z nimi dłuższą konferencję. Delegat francu
ski zabawi w Polsce dłuższy czai.—

Polityka samodzielności czy uza
leżnienia od Ligi Narodów.

Kraków, 8 maja.
Od kilku miesięcy jesteśmy świadkami dziwnego 

widowiska. Lewica atakuje naszą politykę zagranicz
ną. 1 o eo ją atakuje? 0  klęski na terenie Ligi Na
rodów i w sprawie Kłajpedy. A co .jej zarzuca? Zby
tn ią bierność i ustępliwość.

Dobrze, zapamiętajmy. W tym czasie marszałek 
Senatu Trąanpczyński porusza myśl wypowiedzenia 
trak ta tu  o mniejszościach. ..Lewica to — powie ka
żdy — powitała en tuzjastycznie '. — Nie. ona obu
rzyła śle na inicjatywę ina-r&załka Trąnipczyński.ego 
jako na krok mogący narazić Polskę na gniew Ligi 
Narodów.

Znów p. Prezydent na otwarciu Targów poznań
skich wypowiedział mowę. w której podkreślił z na
ciskiem. że jest niedopuszczalneni. a.by czynniki ze
wnętrzne mogły naruszać suwerenne prawa Polski.

I eóż na to lewica. Oburzyła się również. A więc 
właściwie u eo jej chodzi? O samodzielność i ener- 
gję polskiej polityki zagranicznej. Tak utrzymuje.

A teraz co do sprawy Kłajpedy:
..Ale naprawdę niema dziś wynikającego z s y 

tuacji międzynarodowej powodu, któryby na
kazywał Polsce trzymać się w sprawie Kłajpedy 
w szczególnej rezerwie, zdawać się w niej cał
kowicie ty lko na Francję".

Litwa niespełna trzymilionowa, której teryto
rium etnograficzne nie sięga Bałtyku — będzie 
miała silne o morze oparcie.

A Polska, mieć go nie będzie, bo Gdańsk... 
jest wolnem miastem, i łączy nas z Bałtykiem 
korytarz pomorski zagrożony je-: z obu stron 
przez kraje nicmieck h."

Kto to mówi? Zapewnie p. Thugm t. żądają \  sa
modzielnej polskiej polityki. Otóż nie. Tak p i-d  prof 
St. Grabski w ..Słowie Polsk.enr j.szeze 1" hitego 
1923. I odrzegał wówczas, że sprawę Kłajpedy prze
gramy, jeśli natychmiast Polska na zajęcie jej zbroj
ne przez Litwę nie zareaguje. Wówczas rządził p. 
Skrzyński i sprawę Kłajpedy zaprzepaść ' Lewica 
siedziała cicho.

Dziś krzyczy, ale tylko na mm. praw ztgraniez- 
■yci'.. Krzyk ten jest obłudny i ma :ia ce'u odwrócić 
uwagę od właściwych dążeń lew ey zmierzających 
co jeszcze większego uzahż. o n :» !'c.sk! n i Ligi Na
rodów.

Waloryzacja długów hipotecznych.
Warszawa. 7 maja. 8 -godz. wiecz. Dziś wieczorem 

odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów, na fctÓTem 
załatwioną będzie waloryzacja, długów i sum hipote
cznych przedwojennych. W edług planu, jaki Ra/la 
Ministrów rozważa — waloryzacja obrcaa się w ra
mach od 20—50 proc. faktycznej sunny przedwojen
nej zależne od terminu, w któryun dana suma była 
zahipotekowana.
1 ZLOTY RÓWNA SIĘ PRAW IE 1 KOR. AUSTR.

Warazawa. (PAT). Nazwa naszej nowej jedmo-s-tki 
m onetarnej wywołuje pewne nróporoenunieinie, wiele 
osób nie odróżnia jej od t. zw. ..Złotówki", jaką w 
b. Kongresówce była momeita 30 groszowa (15 kopie
jek). Złoty zawiera dziewięć trzydzieści jeden części- 
gram a czystego zło ta i iw stosunku do przedwojon- 
nych monet państw  zaborczych pozostaje w stosun
ku  następującym:

1 złoty równy 37.43 kopiejkom rosyjskim ;
1 złoty równy 81 fetndgom niemieckim;
1 złoty równy 95.23 halensom auatrjackiai.

Z powyższego wynika, że złoty jest dwa i pół raza 
większy od złotówki a niemal tyle sarno wairt co au- 
stnjacka korona.

Mordują i chcą szkoły.
Warszawa. PAT.). Na ioterepelację pos. Kozickie

go i tow. w sprawie uruchomienia szkoły rolniczej 
?■ niskim językiem wykładowym w Horodence. mini
ster rolnictwa nadesłał wyjaśnienie, ż.e szkoła -ta jest 
ji dynem zakładem naukowym rolnym z polskim ję
zykiem wykładowym na całym obszarze Podola, 
a przekształcenie jej na szkołę gospodarczą miejską 
-z ruskim językiem wykładowym byłoby krzywdą dla 
ln Inośei polskiej, tom -bardziej, że w okolicy są dwie 
szkoły rolnicze z językiem wykładowym ruskim. mia
nowicie w Iłowaniu i Ukniąeu.

Zestawienia nttmdi na \M Polski.
Warszawa. (PAT.). Ostateczne zestawienie podzia

łu zapisów na akcje Banku Polskiego jeszcze nie jest 
gotowe, gdyż niektóre pozycje nie są jeszcze uzgod
nione z oddziałami. Jednakże o-tateczaie wyniki nie 
m o ją  się już różnić znacznie od dotychczasowych 
danych. Z ogólnej liczby mUjona ak ,y j przypada na 
następujące grupy: banki 13 proc., współ dzielnie kre
dytowe 1.2 proc., przemysł 38.3 proc., w tein prze
mysł górniczy 8.3 proc., hutniczy 5 proc., włókien
niczy 9.7 proc., cukrowniccy 5.7 proc., gorze-biiczy
2.2 proc., rolniczy 6.7 proc., syndykaty rolne 0.7 prc., 
kółka rolnicze OJ proc., związki ziemian 0.5 proc.. 
handel, transport i ubezpieczenia 10.4 proc., m iasta 
i gminy 1.6 proc., komunalne kasy oszczędności 0,4 
proc., różne 1.6 proc., urzędnicy, wojskowi i zawody 
wyzwolone 23.6 proc., -karb 1 proc. — Zestawienie 
lerytorjaine przedstawia się w następujący sposób: 
dawna Kongresówka 67,8 proc., G. Śląsk 18 proc.. 
Wćtd-kojKilska i Pomorze 10.7 proc.. Małopolska 7,3 
proc.. Śląsk e-ieszyński 1.4 proc., Kresy wschodnie
1.3 proc.. — Liczba akcjonarjuszy wynosi 69.876 bez 
listy -zapisów w Ministerstwie skarbu, dotychczas je
szcze Bankowi Polskiemu niedostarczonej.

PARCELOWANIE CARSKICH POSIADŁOŚCI.
Warszawa. (PAT). Dnia 6 marca poeeł Marjatn Cie

plak wraz •z szeregiem posłów P. 3. L. wniósł in ter
pelację w sprawie rozparcelowania 15 włok ziemi, 
znajdującej się na terenie lasów w Spalę. 15-to wło
kowa przestrzeń ziemi znajduje się w obrębie lasów 
spailókac.h tuż obok wsi Tarnawska W oła i zajęta zo
stała ongiś na rozszerzenie jirzesurzeni leśnej dla ce
sarskich pod-owań. Ludność okoliczna biedna i bez
rolna od chwili poiwstania Państw a Polskiego- przy
puszczaj ąc, że nigdy nie nastanie potrzeba polowań 
carskich, starała się, alby przez rozparcelowanie tej 
znacznej przestrzeni ziemi dama jej byia motżność po
większenia gospodarstw'. S tarania te jednak, w myśl 
interpolacji nie odniosły skutku. Obecnie p. m inister 
rolnictwa Janicki zakomunikował w odpowiedzi na 
tą  interpelację, że uwzględniając potrzeby małorol
nej ludności w lasach spaŁkich, u wdane zostało po
lecenie przekazania niezałesionyeh obrębów Tarnaw 
skiej Woli do parcelacji.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
STRAJK NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Katowice. ;PAT.). Ze ś ląsk a  Opolskiego donoszą, 
że strajk  trw a we wszystkich kopalniach na Śląsku 
opolskim z wyjątkiem  kopalni .^Fryderyka" i „Ży
czenie Jadw igi". Natom iast p racują  wszystkie huty 
z wyjątkiem zakładów R ittgera. W dniu dzisiejszym 
na Śląsku opolskim odbyw ają się zebrania stra jku ją
cych. Spokoju na razie nie zakłócono
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Gdzie miejsce polskiego robotnika?
D laczego socjaliści i kom uniści lubią „m asów ki?" Bo w m asach  ginie jed n o stk a  i rozsądek. 
N ajlepiej operow ać tłum em  niezorganizow anym . „ K asa  chorych“ to  dziś pom pa do w ycią
g an ia  z robo tn ika  pieniędzy. Pow szechna K asa chorych - to red u ta  złodziejów  itd. „L udz
k ość" to  najw iększa socjalistyczna „m asó w k a". M asówka „ludzkość" a nie tw ór {dezorgani
zow any ma zabić naród, realność o rganiczną. „L udzkość" to żydzi. Czem socjaliści (g ru 
pa zorganizow ana) w s tosunku  do „m asów ki", tem  są  żydzi (rów nież g ru p a  zorganizow ana) w

sto sunku  do najw iększej m asów ki „ ludzkości".

dedną ze znamiennych cech socjalizmu i jego l>r:i- zabić jedyną zbiorową 
ciszka komunizmu jw t dńżonie ■ io rozstrzygania
wszystkich sprsrw społe-iiznych w wielkich masach, 
sposobem nm-owym. według recepty wszechogarnia
jącej równości. Wyraaem tej stałej dążności >ą tak 
r/.waue przez socjalistów „masówki", czyli wiece w 
możliwie monstrualnych rozmiarach urządzane.

życia organiczną realność, 
którą jest naród.

Ludzkość jako majówka pojęciowa. ciomfia. mgli
sta . potworna i nieistniejąca znakomicie jest w walce

z ideą narodu wyzyskiwana przez żydów. Ludzkość 
w rozumieniu żydowstwa to żydzi. 1 w i-tocm 
dość przejrzeć uważnie w-zy.-ikje O-ocj- i uchwały 
-ocjaU-tyez:!.''. alty de naocznie przekonać. że tam 
j od słowo ..ludzkość" w real.iv i praktyczny -ąto-s>).' 
lylko żydów postawić można. Sta 1 też calv naród 
ży Iow.-ki tak usilnie popiera -ocjalidów.

Ludzkość tu żydzi, de-t to je lyny realny i pra
wdziwy równ.oznaczjiik l u - b . k w  słowniku -ocjai- 
krinui] -tycznym. Ludzkość to największa socjali
styczna masówka, zapomocą której lewica chce o- 
glupić i ograbić narody na rzecz żydów, czyli na 
rzecz głównego, a może jedynego kapitalisty globu 
ziemskiego. St. Pieńkowski.

Łatwo odgadnąć, jaki wy rozumowany i praktyczny 
cel mają socjaliści i komuniści w tym ina-owym cha
rak terze każdej roboty i każdego swego wystąpienia. 
W masie z reguły ginie jednostka, ginie myśl i rozsą
dek. Masa z reguły jest hienia i po-klaje się bezwol
nie narzuconym sobie rozkazom malej, ale zorganizo
wanej grupki agitatorów. \  im większa ma-a. tem 
łatwiej nią pokierować! Przytem tna-a z natury rzeczy 
nie usłucha nigdy głosu spokoju i rozumu, lecz zaw
rze pójdzie za tym. kto mówi jaskrawo i gra na in
stynktach tln.mil. O tu właśnie clrodzi soojalUtom.

Ta elementarna znajomość psychologji tłumu stała 
się dla lewicy pragm atyką wszystkich jej poczynań 
i teorj:. Socjaliści, jako nikła, ale po wojskowemu 
zorganizowana part ja, powodzenia -woje mogą osią
gać tylko po i warunkiem rozbijania innych organi
zacji. oraz dokonywania wszelkich zamierzeń zapo- 
moeą wielkich ma-, czyli tłumów niezorganizowanyeh. 
którym la . wo (hoduj na krótko") wolę -woja narzucić.

Z tej to pragmatyki -ocjal-koiniinis.y o j wyrosły 
wszystkie lewicowe in-tytm-je. hasła. programy i teo- 
rje. Słynna „Kasa chorych", na tych właśnie m a s o 
wych metodach o-parta. jesl w obecnej postaci insty
tucją z ]Jtmktii widzenia mimaoitarnego i społeczne
go chorą, niedołężną i głupią, ale dla socjalistów 
i komunistów Kaci chorych jest pompą do wyciąga
nia z narodu pieniędzy i przelewania ich do lewico
wej kieszeni partyjnej. A tylko o to w tym wypadku 
socjalistom i komnni-tum chodziło.

Każda inna zawodowa Ka-a chorych umożliwia 
kontrolę i wyklucza złodziejstwa biurokratyczne.
Ht.ąd też socjaliści robią powszechną Kasę chorych, 
czyli masówkę, nu. i raz w raz dc oka-zuje. że ta 
Kasa socjal-komunistyczna, to reduta złodziejów, o- 
szustów i szubrawców, spokojnie rabujących s p o ł e 
czeństwo z jego krwawo zarobionych pieniędzy.

Ten sani masowy charakter innych instytucji so
cjalistycznych, istniejących lifb projektowanych, a 
także haseł i teorji ma ten sam cel bandycki na oku: 
zawładnąć tłumem, ogłupić go i ograbić oto ideał 
»t>c-jii!i-»ty<-znej roboty. Cze-imżc innem. nupr./.ykłnd. 
jest górne socjalistów i stale gadanie o „ludzkości"? 
Ciągle ludzkość mi czoło wysuwają, aby tem praw
dziwie masonem  pojęciem, pod którent jest pustka.

Wiadomości z Zagłębia Dąbrowskiego.
(Od własnego korespondenta).

Sosnowiec, 7 maja.
l-rzcduwa kuim-ja staty-tye/.-uo-iliożyźiiinna przy 

Inspektoracie pracy ustaliła, że ko-zta utrzymania w 
Inngiej połowie kwietnia w porównaniu z pierw-.zą 

r/nuniej-zyly sit; o U.4 procent.

Ct-ny artykułów żywaiośeiowytdi przy wprowadzę 
niu nowej waluty złotwwuj zostały ..pozaokrąglam-" 
przez kupców, oczywiście w zwyż. na niekorzyść 
spożywców. Na ko.-ztach utrzymania nie powinno .sic 
to odbić w stopniu znae.ziyiejszym. Dowóz żywności 
lo Zagłębiu je-t do-tatm-zny. \V lalszym ciągu fa

talnie zorganizowany je-t 11v>u oz dobrego i lanittgo 
nabiału.

Wyśl aibowy waiiiu cen na artykuły żywnościowe 
'to i między inmenii na prze-zkodzie za-tój w handlu, 
wywołany przez znaczne zmniepzenic -ic d!v nabyw
czej tutejszej ludności rtdiolnicz.ej. która w-kulek o- 
graniczonia liczby dni pracy na kopalniach w związ
ku 7. kryzysem w przemyśle górniczym ora./ w -kulik 
powiek zania -ie litizhy beziobni nych z powoło za 
irzyinania za-kla łów Tow arzy -1 wa S o s n o w i e c k i e g o  

iabryk rur i żtdaza oraz ziiinitCs/.ania załóg robotni
czych na kopalnia uh. z konieczności musi ograniczyć 
za-pakajaine swych pbttzeb do miniiliinn.

Do wydatnego pogor-.zenia -ic położenia rolmtni- 
kow w kopalniach przyczynił de  ostatni strajk  10- 
tliliowy w kwietniu: z powodu tego bezrobocia. pro
klamowanego przez Związek górników 1 *. p. s. i 
przegranego ab-olutnie na całej Iinji. robotnicy o b e 

cnie otrzymali śmiesznie małą część- -wegn -zarobku 
normalnego i oczywiście, są w położeniu cież.k.ieni.

Dymisja generała Diaza.
Jenerał Diaz. minister wojny, jbyly komenderu ta

cy armią wioską przy końcu wojny, wystosował do 
prezydenta Mm-soliniego pismo.. w 'któroni prosi o 
zwolnienie -ze stanowiska ministra. Jenerał Diaz pi
sze. że -tan 'zdrowia nie pozwala mu kierować -mini
sterstwem z należytą euergją i dlatego rz.iije sic zn,ie 
wolonym ustąpić.

Również z powodu lego bezrobocia ilości wv-la wą
tłego robotnikom w .kopalniach w Zagłębiu -na-szem i 
chrzanow-kiem bezjdatn.ego iUąnuaiu węglowego zo
stały odpowiednio zmniejszone.

Ch-żkie położenie robotników. pozbawionyoll o b e -  
euii- pracy mię Izy him iiii : w-kutek zamykania 
ifii:i-iej*/.yi-li kopalń, brć m o ż e  foprbwi -a; w związku 
/.i- .spoJziówanmii rozpoc/.ech-iii n d ó t przy lmdowie 
tramwajów elektrycznych w na-zein Zagłębiu.

Za iraryskim ..Lxeel.-iorem j tor tajemy zdjęcie foto
graficzne pięknego skoku przez przestzkodę. dokonu- 
mego jmzez jędrnego e naszych oficerów. biorących 
udział -w konkursie hipjjteznym. który świeżo odhył 

sic w Nicei.

ANTONI LEKSZYCKI.

Pan Stanisław.
Radca m. Krakowa in spe.

Podrażniony do najwyższego stopnia w swych pra- 
wo-wieniych nczuc-iactt dobrego katolika, nie zdolal 
się opanować pan Słainislaiw: Doniosłym głosem zało
żył on liiroi-izysty protest przeciw tego rodzaju poglą
dowi na życie pw.a.gnubo-we soczyście do-adną apo
strofą. zakończoną słowami powątpiewania:

1 Juści... gro... na koz-ieij... d,u dzie...
Skutek tego odnu-łwi-wegio występu orator-kiego 

pana Stani-tawa był pionariiiiijący. Żałobni słuchacze, 
yaskoezeni zgolti nie-oezekiwaną groteskową ap le tn e  
fą pana Stanisława, wytrąceni zostali gwałtownie z 
nastroju cni en t am  o-pogrKel ro wi:go tak skuteciznie. 
jalktby tego nie dokazala nawet zaipożyezona z ..H a m- 
1 e t  a", nagle podereas nrowy isi-tora zaśpiewana pio- 
t-enka grabarza:

fklyim się kocłwł, je-srzeze młody, 
fhętuśeni skracał cei-egiele.

A gdy salo o me wagwh.
Najwięcej było niewiele.

* * *
I

Lwa starość — nienid-aść. sikm«yww.v zmienneka 
ZwaJiła mię s.wyni obucliem:

Znikł kuraś i rezon i mina junacka,
Nd śladu, żem byrwał zucłieni.

Nieznany tu ta j, wśród grobów goóć: huragan sil

nego. aczkolwiek hamowanego śm-icchu. kontrastu ja
cy z powagą oliwili i miejsca, w-lrza-mi 1 pieiviauii ze
branych.

Kilka o*óh. Jygotając od śimieclm. runęło w g teł ar
ki śnieg, jiowięks-zająe w ten .sijro-sćib rozpaezli-wie-iiie- 
dyikrytMu-ihi pozami ogólne zakłopota-nie żałobnych 
'Im-liac/.y i sLtitdtaczek. skazanych nu formalne zapa- 
sy mię łzy smutkiem a wesołośc-ią. nie licującą z po
wagą grobów.

1’rzyeichającą chroniczną wesołość lic-ze-titików po- 
gizebu jmzeiryiwaly od cza-u do czasu ostre, prawie 
-ptizmatyeiz.n- wybuchy śmiechu i tluauione chichoty 
kobiece, które nie ustawały, a raczej wzmogły się 
po o-tre j replice za))er7.oiu*.go p a - ty a . -zaczynającej 
s i ę  o.l słów:

< 'ieho ti tam... par dwa owca...
To jedyne u życiu imtbliczne )trzemówicnie |suia 

Staii-:-s1;t\va w -o Im u - licznie zebranych shichaezy. uwień 
i zone ńrehywa.ł\ori sukci-sem śmim-liu. pojawia się w 
jogo w-po-mnieiniaeli. niby ponure ni tfn re u  t o.

iMimo tego pan Sta-niisław nic cofnie sie z obranej 
drogi zdobycia tytułu ..radezynii” dla swej ambitnej 
połowicy. Myśl o mandacie radzieckim nurtuje groź
nie jogo mózg.

We własnej wyobraźn-i naprzód już przeżywając 
chwile, kiedy jako ojciec miasta obejmować będzie 
rządy nad współobywatelami (ławronowa. równocze
śnie sięga myślą do innych ..górnie i chmurnie" prze
żytych chwil, które jednak wcale nie zapowiadały 
mu tak niezwykłej ka-njery.

Już dawniej bowiem doznawał dziwnych ncz-uc na- 
IKiru eitergji i cłicei władzy, ilekroć jako miody po
mocnik ninrar-ki zawieszał wiechę na szczycie no
wego budynku. Wóweza- to z dziwną lubością ]wze- 
niierzal on tuleni okiem szeroka ]irz<-strżeli dokoła 
ukochanego < lawronowa: oJ świątyni klasztoru C-y- 
-tersów w Mogile nad Wisłą-*-- (sj mogile Kościuszki, 
wieńczącą wzgórze Broni'ławy i od zdobnego w s ta 
rożytną kapliczkę św. Reie-dyfcta kopca Krakusa — 
aż ]ki białe ściany eremu Kann-<htłów na Bicłanac-h. 
Ze szczególną lubością zwraca I pan Stanisław swe 
(H-zy w stronę -znanej mu dobrze z wycieczek t. zw. 
polskiej S.zwajcnrji. gdzie piękno Ojcowa, Groilziiska 
i 1’ieskowt'j Skały w zupebiofk-i usprawiedliwia słowa 
poety:

Komu ols-e kraje -znane.
W»tytle.ni lica twe zalujnieti.
Jeśliś wirlwiał Tybr, Sełiwanę.
A Prądnika minął strumień.

sH * *
Poco szukać obcych krajów.
Alp odwiedzać grzbiet -wysokn:- 
Wśród Ojcowa skał i gajom- 
Jakże piękne maw widoki!

Wiznsk |iaua Stanisława s«ukal jednak zawsze uko- 
ełianej wieży Marjackiej. eo to

 .poważny w sMwtm ogromie,
niby rodzic miasta.

Kościół pod- nią a. tona Rynku 
jak (ńbirzym wyrasta. *

fDok. nasfi). i , j
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Bolszewicy nic sie nie zmienili.
A dlaczego? —  „Pow inienby pan zapoznać się z testamentem Lenina.

(iDmuga. korespondencja z Moskwy .łM?unin‘<a“).
Na dni^ii dzień trzeba .się przejść po ulicy. Dzień 

prawie że letini. Robotnicy miejscy uprzątają śnieg, 
jak za najlepszych carskich czasów. Ulica się oży
wia. Laiwiki skwai ów ziapełmiiają sńę publilką. Pirzeku- 
piuie. jabłek, wody sodowej i „kw asu11 rozkładają swo
je kramiki. Przechodnie, siaro kobiety, ubrane we
dług mody 1914 r., które może wtedy nie były stare, 
studenci, którzy byli dziećmi przed bolsizewizmem, 
byli żołinńefrize pmzygaiilnieni i nieśizicizęśłtlwti, obecnie za 
dowołeni i wyiprostowaini, w spwizaalyeb hełmach, 
w szy tk o  to nie .spieszy się. zrobi tirzy kroki naprzód, 
jeden w tył — po ro-yjjfcu. W szystko po-wolne, fle
gmatyczne.

Pozornie wszystko taksamo jak w 1922—23 roku. 
Jednak coś się zmieniło, skończył się N. E. P., na
stał S. E. P., to objaśnia wszystko.

iW tamtych czasach zakwitały sklepy, restauracje, 
cukiernie, luksusowe zaprzęgi. Korespondenci zagra
niczni {łkali: „aileż orni ronią się całkowity ml burżuja 
mi“ . Nic wszystkim się taka  pot warz podobała. Po
dobno Lcuiim, czytając je. wpadł w gniew prawdziwie 
czerwony.

S. E. P. (LStaraja ekonomie ze-kaja politika) jest 
poprodiu bol-ww wieka reakcją. Zasadza się na polo
waniu na bogatych. W szyscy T obią  się na gwałt pro
letariuszami. Samo powiietrzei się zmienia. Czuje w 
niem zapach potu, brudu, przydymionej kiszki, nę
dzy, koszar rosyjskich, zajraeh iHjiszewieki jednem 
słowem. I poco to wszystko?

Nauczony doświadczeniem nie interwiewuję komi
sarzy i koimisairjatów. Poco mam sobie zapychać gło
wę całą masą fałszywych cyfr statystycznych. Wole 
się ziwrócić do bezpośrednio interesowanych.

Miałem przyjemność zawrzeć znajomość z praw, lizi- 
wyim nepmanem, blondynem, z prostym nosem, gru
bym, brodatym, >który oprócz olbrzymiego sklepu ko
rzennego, mial pięć draipabzy nieba i umiał duszkiem 
wypić pół litra wódki, jednem słowem z prawdzi
wym, przedwojennym kupcem moskiewskim.

Iwan Arkadjewńcz, obrany w biały fartuch, przyjął 
mnie bardzo serdecznie w swoim sklepie, pośród gór 
kawioru L ryła wędzonych. ..Wi,dizę“ — powiadam — 
„handel idzie?11 — „O nie" — wljtowiedział uprzej
mie — „to koniec, jutiro oddaję interes rządowi".
. A pańskie domy?-1 — ..Taksarno, szkoda mi tylko, 
że założyłem kaloryfery11.

„I pan znajduje, że to w.szy-tks) w porządku?11 —
. O tak, to jest duszne, jeżeli się patrzy z ogólnego 
punktu widzenia.11

Zawsze podziwiam Rosjan, u nich zawsze „wszyst
ko je jt w porządku z punktu widzenia ogomego"

Po chwiilii milczenia mój interlokutor zaczyna z 
blankiem eutuajaizm w oczach: „Nie piajnnye pan,
Git nrik Jewgicnjewicz, co to za zuchy ci z Kremlu. 
Dwa lata temu Rosja była na dnie. zdawało się, że 
już nic nie będzie, zboża nie chciały rosnąć i domy 
się zwaliły. W tedy powiedzieli oni ludowi: — poliaw 
się trochę chłopczyku — popuścili i nam cugli i w.-izy-

w niesłychany sposób wszystkie rekordy lotnicze
między Europą a I od jurni.- Galą tę olbrzymią prze
strzeń. pnze-izło 7000 km., przebył w 38 i pól godziny
czystego lotu. odpoczywając po drodze minimalnie 
trzy  czy cztery razy. Nic dziwnego, że po przybyciu 
do Karaniu w lmdjaeh. oświadczył dziennikarzom, 
którzy chcieli z nim rozma wiać, że na razie chce spać 
i będzie z nimi rozmawiał, jak się wyśpi. — Już 
.sama, tak gwałtowna zmiana klimatu w krótkim cza
sie musiała wyczerpać organizm, nie mówiąc o sza
lonym iwysilk.u f.izyaanym. ipnotwaidzenlia w tern tern 
pic aparatu.

Zainteresowanie, niespodzianym lotem, jest olbrzy
mie nietylko we Francji, co zupełnie jest naturalne, 
ale L w Anglji i Ameryce piszą z entuzjazmem o
dzielnym tomiku francuskim. Angielskie dzienniki pi
szą ,  że wszędzie, gdzie >ą Anglicy. PeUetior (lOiisy 
może liczyć na pomoc'.

W tej chwili Francuz aliłaj się zrównał, albo pędzi 
tuż za komenda tein Mac Laranem, który, jak wi.i lo- 
mo, wyjechał z Anglji 24 marca. (M atnio Mac La- 
ren musiał lądować tuż za Karach i., w celu naprawy 
uszkodzonego motouii, co miało potrwać trzy doi. 
Po dług wiadomości z Karachi porucznik Pcłlelior 
miał w.c czwartek wyruszyć do Kalkutty drogą na 
Agra.

Ju tro  prawdopodobnie już będziemy wiedzieli. jak 
obydwaj lotnicy stoją i jalk się wyścig odbywa mię
dzy Karach! i Kai kutią.

Porucznik .Jerzy Pelletier d'Gi-y urodził .de w 
Anek- w r. 1892. W roku 1910 wstąpi! do wiojt-ka do
browolnie na lat 5. PodponiHzuókiem został w roku

wyszły na. światło .dzienne S. E. P. puszcza w ruch 
pompę i pompuje to  wszystko do kasy kom unisty
cznej. Zaczęli od pieniędzy. Ogłosili, że zmieniają 
czerwonce na dolary po dobrym kursie. Masę nep- 
manów zaczęło się zgłaszać, zapisywano ich adresy. 
W trzy dni później czeta zrobiła rewizje i zabrała im 
i czewońce i dolary11.

..To jest bezwątpienia dobry środek przeciw infla
cji. ale powiedz mi pan, kto dał inicjatywę R. E. 
P.-m?"

..Mówią, że Dzierżyński. Ale joM- 011 tyłko egzeku
torem testamentu. Gdyby pan clmial zbadać przy
czynę. to powinienby pan zapoznać się z testam en
tem Lenina.11

1915. porucznikiem w roku >917. Oprócz licznych de
koracji w czasie wojny, był dwa razy wymieniamy 
w rozkaizie dziennym za nad,zwyczajne męstwo i przy 
tomność umysłu w eza ie walk lotniczych.

Ożemił się w r. 1923 7. p. Tnts-y. córką przemy
słowca. Przed wojną był członkiem ..'Sporting Glob 
unicersitairo de France", po wojnie przeszedł do 
..Racing Club".

(Samolot nosi nazwę ...lacepielino".
*

Paryż. (PAT). Penuciziiu'k Piolloićor-OL-y jwzebył 
etap 750 kim. z A gry  do Kalkuty w (ł go Iz. 30 min. 
Lotnik pozostanie w Kalkucie dwa do trzech dni, by 
naprawić lekkie u  z.kodizenie aparatu.

Katastrofa kopalniana w Bełgji.
W kopalu ii węgla w Miainotinolle-Nord zagłęliie ChaT-' 

Iero-i, naistąpila ciężka ek-plozja gazów w głębokości 
1300 metrów. Dym ulMKliriał a k c j ę  ratunkową. Do- 
,tąd 7 osób mbiityeh i wrdikn ilość rannych.

 o-------
Niepokoje w Jerozolimie.

W czasie świąt wielkanocnych doszło w Jerozoli
mie do wielkich aw antur między prawoslawneuii i 
katolikami. Patrj.ir-zc m.-gr. Itarla-ino gwałtem 
prze-./kodzono w odprawieniu mszy iw. w kościele 
św. Grobu. Papież założył uroczy-iy protest w Li
dze (Narodów przeciwko itym cto-unkom nie do izmie- 
sieuia i ma wy-!osuwać apel do wiernych całego 
świata. _

stko odrosło. A teraz, gdyż już wszystkie bogactwa

Porucznik Pelletier d’0isy.
Lotnik franeuski pobił wszystkie rekordy między Europą a lndjami. — Zainteresowanie lotem olbrzymie

w całym świecie. — Z życia porucznika Pelletier.
Dzielny lotnik francnn-iki dojechał do Indji i pobił

TEATR OPERETKA.

Nastroje karnawałowe.
Operetka w 3 aktach A. Kubśczfka, muzyka A. Petersa.

Prem iera takiego dzieła, jaik otpera lub operetka, 
.jest w każdem środowisku mmizyczncm wy. la zeniem 
dnia* skiupiająicefn cały jego światek muzyczny. Tak 
też na ptremjerze „Nastrojów wiosennych11 zjawiła się 
cała muzyczna sodeta Kiralkowa, jako na debiucie 
dwu autorów — ludzi znanych i cenionych w tym 
światku i młodej adefphki sztuki śpiewackiej. — Ko
munikaty głosiły, iż będzie to pierwsza w tym se
zonie operetka polska.

Nie wdając się w dociekania, czy życie polskie wy- 
trwonzylo podłoże do stworzenia operetki takiej, jak 
.,e dało życie Paryża lub W iednia, sitwiemdzić muszę, 
iż usiłowanie st worzenia tego roi łza ju  widowiska u 
nas, może się oprzeć, narazie, jedynie o formę op»- 
retki francuskiej lub wiedemkiej, dopóki nowe życie 
ledskie w odrodzonej, na nowych formach, ]>rzekona- 
uiaeh i nasitroja.ch, odbudowansj 0'jcizyżm.iei, nie da 
do tego materjaiłu.

W granicach formy operetki wiodeiii-ikiej obraca 
siię libretto p. Kiubiozika. a częściowo także i muzyka 
p. Petersa. — Treści do libretta nie zacizerpnię; o 
/. ż y d a  poi' kiego ani też krakowskiego. Nie posiada 
Fajur oraz poetaci polskich i może być zlokaliizowana 
srsizędzie. Ni«-wyszukana lecz jmawidlowo rozsnuwa
jąca się akcja obraca się około perypetyij je ln e j ro
dziny, której członkowie od głowy domu do służą
cej znaleźli się — w tajemnicy pnzed sobą — na ma
skaradzie. Wynikłe srtąsl ^ytuiacje, monumty, przyjiad 
l.owe użycie jednakowego domina i pojawianie się 
bocznych figur, stwarza komiczne następstwa, które 
kończą się pomyślnie.

Wr galerji typów, figuruje wesoły poskarż (zrobio
no zeń niepotTOebnie spolonizowanego Czecha) i je- 
go zaizdiosna „stara11 i córeczka,, którą wydają za 
Mazoiwanego barona- i amant zjawiający się bez przy

gotow ania i wa-oły akademik i figlarna służąca i 
śpiewaczka kabaretowa i cyrkowiec itd. itd. słowem 
około póltory dziesiątki mniej lub więcej pociasz 
nych figurek.

W szystko to kręci śię w takt zgrabnej miej-camii 
wcale ładnej muzyczki p. Petersa, o-uutej na for
mach walca. ixvlec,zki i fostro tta . schymy ,i!id.. leciz 
przynoszącej także i ustępy o trwa!-zej wartości 
i foimie ] oważnitj-zaj (duet w akcie 11. kołysanka 
itp.) zbliżonej do oijiery. Muzyka ta przystosowana 
trafnie, zdradza w j». P eterdę świetnego in-trmnen- 
tatoca. ohznaijomioinego dc-konale z fakturą dzi-iej- 
iszycli wymagań w lej dziedzinie. M ełolje na tle gład
kiej instniimeotacją, brzmią jędrnie i podmę żą pracę 
śpiewacką artystów. Muzyki tej jest w operetce nie
mal za. dużo, lecz po pierwszych przedstawieniach 
atrorow ic Okroili swe dzieło dobrowolnie, co przy
czyniło się dodatnio na bieg akcji.

Artyści, którymi nie da,110 odpowiedniego czasu na 
ohmytśkmiie i optracowamie ról i partyj, dołożyli sta
rań. by w ciągu kilku pTÓb zmontować całość, pod 
reżyseiją p. Karasińskiego, tu  dr/i eż muzyczną ko
mendą p. Rapackiego i dziełu dać jak najlepszą opra
wę. W szak to dzieło kompozytorów swojskiich. a ja
ko takie należało przeprowadzić je jak najstaranniej. 
To też p. Karasińskiemu należą się słowa rzetelnego 
uznania, za trud i pomysłowość w wyreżyserowaniu 
aaś pracy p. Raipackiiegos umiejącego wydobyć wsze
lakie dodatmie strony muzyczne i wokalne i podnieść 
takowe, muszę szczerze i serdecznie purzyklasnąć, 
Pan Karasińska w paritji naczelnej, którą odpowie
dnio wyposażył w grot esik owy humor, zbierał zasłu
żone Oklaski wraz z p. Zianajerową, niezirównaną 
w part jach i rolach charakterystycznych. Prima don
na operetki p. Ryn as poświęciła, swój wiHlki talent 
śpiewacki i aktorski, pa.rtji dalszoplanowej wysuwa
jąc ją  jednak na czoło zespołu pirzepięknymi walora
mi ujłnującego swego głosu i elegancji wzięcia się, 
w każdej sytuacji scenicznej. W partyjce fertyczuej

służącej Zuzi, znalazia połe do popisu, utalentowana
i pomyślana w grze. świetna wodewili-tka p. Kwie
cińska^ podlbijając an lytorjum, z poeizją oddanym 
(z p. Laskowski) etprai.dem w 1. akcie.

P. Rapackiej przypadła w udziale wdzięczna par
ty jka  Lilii, w której znalazła moment dla zaintereso
wania słuchaczy, swym ujmującym mateijalwm, w ple 
knie zaśpiewanej kołysance. — W partji Reny, bolia- 
teiiki o]X‘'re!fci, dobiiitatwala p. Dotlężaukn. Ocenę jej 
u-ilowaii — jako mej ucizemnicy. usuwam z pod me
go pióra. Wolno mt jedynie zaznaczyć, iż debiut ten 
spotkał się 7. życziiwem przyjęciem, ze strony publi
czności, która nic szczędziła zarówno jej, jak i 
w (zystkim artystom wytazów uznania.

Męskiej połowie wykonawców przewodził p. O dro w 
-iki. symipatją i uznaniem słuchaczy, a bardziej słu
chaczek, darzony tenor naszej operetki, pięknem od
śpiewaniem swej niewielkiej partji. oraz p. Rew ki 
doskonałetm m-lrwycrmiem t w  zblazowanego do zi- 
iljoconia, figury biiroua. (Rolę tę dublował z powo
dzeniem p. Ozech). Doskonale postacie stu-orzyli p. 
I>askowtsk'i, jako wt.-oly syn domu, p. Ujhely, jako 
jedyny w swoim rodzaju tyjiek arty -ly  cyrkowego 
Biegab/ku jako zalany goiść oraz pip. Rawie a i Czer
ski, jako d okonało  figury, gości maskaradowych. — 
Sł/użbę reprazontowal świetnie uchwycony fyj> pur- 
t.jera, doskonale zagrany przez p. Bojnarowskiego. 
OTarz kelner p. ?,ą: kiego, niepio -polky w tej dziedzi
nie. — Nie podobna {.ominąć mlietzeowm pracy ha- 
letmistrza {i. E. W ojnara, którego pomysłowe ewolu
cje do w.-zy-tikich kupletów i starannie | "zygolowa- 
ny halecćk d o la ł wiele wdzięku cah-mu prze ł.-ięwzię- 
eiu. W balecie tym na tle czworga sympatycznych 
bobów (fun.ie Kall-ika.’ Szafrańcówmi. Jaśtkówna i Woj 
eiecl)iows'ka). odtańczyła zgrabnie pas p. Markówna.

..Nastroje Karnawałowo'" cieszą się frekwencją lak. 
iż na ostatnie przedstawieniu ponie-Tzialkowem wido
wnia teatru  przy ul. Ra.jęki ej była wypełnioną.

Stanisław Bursa.
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j j T  prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc
I  . I . I  r 6 n U n ? B r d l O f O W  kwiecień i maj najdalej do 10 maja, w przeciwnym razie 
— m— n— — będzi emy zmuszeni wstrzymać w ysyłkę dziemika.

Gdańsk przeciw żydom.
Senat gdański sprzeciw ił się załatwieniu żydowskiego uniwersytetu w Gdańsku. —  P rzy

najmniej w  tym  wypadku zajął GdańsK słuszne stanowisko.
Gdańsk. (PAT). Jak  wku lotno. porlkoniL-ja wnvi.i 

t< m  feilfll Naw* łów pomrzięta w itwoćm .czoki e uehwa 
łę w sipnaiwŃe ntiworaemiiM uiniiwrinsytetiu iydawiskaego 
w (hlańskn. WJŁidli koriłfeunz Jj'g i /*aki< xmnndkoiw.il 
ematiowi w. m. Gdańsko, że w  oprawie tej między Se 

tuSątaicjateni Titgi a niejakimi drem Doktanowiicizem 2, 
Wstojżaiwy o lbyta się wymijana kocespoindeiriejk w 
której dr. D oktarow bz ofiarował na cel ton swój 
grunt w Oliwie. W y.-rt' komiiisanz Ligi- pnonił Senat 
■o iwypfjtwiseidzrtiuw silą w tej ispuaiwk*. Dziietimiilki' za- 
mjta izeizają djjiuHj' 'Senatu .w tej kiwefcrtęi. SchkuŁ Łtiwier 
dza. że w. 111. Gdańsk ]x*ii;ftk» pnzy pułiitee.hi.nce uń- 
lwemsyict, .na którym ty-llko w cizęśc.i stanlju.ją obywa
tele gdańscy, a większa vzęść słuchaczy pocłnaizi z 
innych państw. Założenie drugiego uniwersytetu by
łoby więc szkodliwe dla politecnuóLi. Wśród słucha 
ozów poliitecbuliki «ą żydzi w frfcnniniiu pro'.euńryym , 
kitóry izdniiiiLem słnckwTzy UK-rżydowMkiiic.h je*it zbyt 
iwytrdkii. Jeżeli stucienc żydowscy, obywatele polscy 
lub innych państw wschodnich na uniwersytetach 
tych państw nie mają dostatecznego równouprawnie
nia, to powinni .podjąć odpowiednią akcję u rządów

odnośnych państw . .Gdańsk musi ,ze względu na inte
res »woj ludności i ze wizgilędu na ndobuzipioazeństiwo 
odrzucie założenie w Udanskn drugiego uniwersyte
tu, który służyłby tylko dla członków jednego wy
znania. W .zakończeniu Senat awuiada się do  Wysokie 
.go kom/' ainza. Ligi .z prośbą, by projekt ten nie byl 
dałej rozważany, pomteiwiaż bodizie odrzucony jak do
tychczas. Wirewiie Senat zwinae-a ujwiage. że 'do uc.li.wa 
.ły podikomisj': l ig i  mie (uzeba puzywiąizywać większe-j 
gio-zmoczenia, ,«>aiz„ że dalej będzie zajmował obecne 
Ntasijoiłtsjkig 'w .tej spiaiwie.

Ihiiaw-ioijąn puwyŻNze Ma-nowśpko Senatu, „Dauzi- 
ge.r \  olksi- 'jmme:- .̂'iweemdza,., że nut ocia c-ha. a k t er 
wybitnie. partyjny. Na ałuiciwę .w spiaiwiie założenia 
umów. ży ke.yi kiego, 'z/lamiiem jń-mia, w.plynęłi na.udo
wi socjaliści i lMcjuuałiści n ieu lw cy . Oświai le.ze.fiie 
-Senatu jest (innym dem, że sen a t w tym wypadku po
zostawał pod wpływem antyuem ckimt. .Starinwlskn 
teenefct.u, wedle którego <lo uchwały ] .oJkonni-ji Ligi 
unie nałoży przywiązywać więkiszegu zjnaazenia. uwa
ża dzi.oniiiik .za pnolity.eizmie niemądre.

Rzym. .(.PAT.). W tutejszych kotach polityczny cli 
panuje przekonanie, że pr.zed spotkaniem  ilusioliim 1- 
-go z T heuń  ein. które wyznaczone zr,stało na 18-go 
maja, nie .będzie jsoczyuiiony żaden nowy (krok. do
tyczący zagadnień europejskich. Narady wlosko-bel- 
gij tkiie uważane >ą jako wstęp do ogól 1 u*j konferen
cji premjerów pań-tw  sprzymierzonych przewidywa
nej na początek czerwca. W elle tych samych przewi
dywań po te j konferencji m iałaby nastąpić ogólna 
międzynarodowa konferencja z .udziałem stanów  7.je- 
dnoc.zonyoh.

Rzym. (PAT). W tuitejszyc,li kołach pnol.it.ycizjiiych 
pa.iuje pffizetkonainie, że prz-etł s^riłkanuom Mus-iolinic- 
gio z Theuiniisem. któro wyizmn-ezone zńśtonif nia dziuń 
■13 maja, auie będą poczynione żadne nowe k.rdlki. do
tyczące zagadnień europejskich. Narady wio ko-bel-

gfjjtskiio uiwaiżame .-ą jako w-stęp do ogólnej km feren- 
ic.ji prc-mijo.rćw puńMw spnzymienztmydl, puc.cwi.d.zia- 
Jiej ua |,xi.izątok ozŁuiwca. Według tychżi' ]>nzewiiy 
iwa.ń, Po tej kr.riiferoimji niialatiy na-.:ą;.'ć ogól.na inw- 
slayinai.Ki Itiwsi ktxnf«tvnej{i « utlayilem Fito nów / j e 
dnie. tzicipjuli.

Rzym. (PAT). W tiut.ójfrizyoh kolach oficjaLnyeh nie 
wireizeczitją wjarŁmióżC-ttiim pra-y fiti.nctt kiej o bli- 
Mkfeni spo tkar ii iu  MuscttAimM^o .7. Poincsiircm. Celem

ul kar lisi miałoby być rm itim ra*  jKUMnycli różnic 
z lewi mie Izy Fira icja u WlcAtlamii o:aiz uzgodaiucie 
izasadinirizKi iw spólnego pecląSłu na. sprawę dłagów 
nnięeteysrujui-wttkizyK-li. Miialaiłły też być po.mŁazflkifl Ipra 
iwa ciwen.tualnej w ąiólj m ey tanm ilłko iwłdt kilij n t 
pnzeiuiidyiwiamej ogiilnej; komfeiX'aeji preinjerów.

Sławny bandyta Mucha złapany?
Wilno. (AW"). Wrtleń.sikłe włtidize wiiijfckowe a.reizyt- 

w ały oąoibniillcą inoelająceg-o się .za uirzęrjufka sćódnu j 
■ka)eg)0|r|iii, niejeikiegio Bolesława Przeiwałsklego. Are- 
r>zt«pvany .po>.kii\v\ał, iż jest- fuinkbjociamjiut-izean p«wii-tgo 
niezękim iwioij^keiwejo w Wan-izaiwie, który jak się oka- 
izało, nie Lsim/ieje wcale. ZfflŁoriizj jK>loji’zeniie, że jest. 
to żiiany przewóilca beu.i-Jy opcmująee.j na Knesanh. 
MirnhoAIitcliatl-iId. Pnzy aw-wtoacaciym znaleziono pięć 
/reiwołwerów, ponadto zjia.lerziono .11 niego komprom:- 
tmjąee <lokiimemty i zmacaną ifość złota. Aresztowa- 
my rwy tęnfliwi^ł tak sarno jeik.d W i(or Kaań-ń-lk.i i ma- 
jor Rolziicki. Wła.lize jiosjada.ją 'pciważne damę. że 
jest on .s-zetfe-m bandy, k tóra  operowała już wielokrot
nie na K,resax'h.

Z Ministerstwa spraw zagranicznych
(Telegram y, |. „Gońca Kmk. j.

Warszawa, G maja.
Mtni4*r -pra w zagr. p. Zainoy -ki wydał rozporzą

dzenie. ziio.-.zące w-7.yttkie stanowiska wicedyrekto
rów w min. B paw  zagrątiicznych.

ŻYDZI OCZERNIAJĄ POLSKĄ POLICJĘ.
W arszawa. (PAT;. Na intonjielaeje (sen. Kbscm.steiu.i 

(*yil.j i tor.v. w sp aw ie  rewiizjii dokony.wamycli przez 
organa skartniwe przy mlziialc policji we I.wowie. mi- 
iii-ster rkarbu nadesłał do marszałka Sejmu wyja

śnienie, że zażalemiu, ] oi.Lutewwiine w interpelacji., są 
iiajimpe-luiej bempo..tatar,vme. Władze poiliey-jne postę
k iw ały  wedliug prżoijii.sóiw iisiaiw y a podczas rewizji 
'Zsnchcnwywaly się bardzo uiniairkpwajiiie.

ROKOWANIA POLSKO-NLEMIECKIt.
W atm awa. (PAT). Toeaąi c sję y, Berlinie roko.wa-

.MOŻE JUŻ OSTATNI WYSTĘP.

(Telefon wiosny „Gońca K rak.“).
Lwów, 6 maja

Przed kilkm dn-ioni.i pokazał się zmów na uldnwmi 
o la,włony ban- lyla Mucha na czele w ojt-j bandy. 
Zjawił sję nic podzianie we dworze p. Kurów-kiego 
p o i Manicwicza.mi na Kret-ach W.siiłiodnkdi, który 
zrabował doszczętnie. Na^tjłtmie napadł zbrojnie na 
ntia teczko Mauie'wicze, gdzie na ludność żydowską 
nałożył końtirytyncję w kwocie 3 mil.ja.rclów marek p. 
Prz,--rnżei:iii żydzi złeeżytli njrtyeluniiaist całą kwotę, po 
■czerni Mucha 7. cala hau lą , liczącą 50 doskonale u- 
r/.brojonycli jeż Iźców, spokojnie opitócil nnia deczko.

niti. pC/teko-mliWTiiiokkie w si]vraiw'ie ai.ę.lL:iw<Vw i ńem.t n- 
(waliiidzik.iic.h, nozszenzicno Oidatcnio też i na kwestję emc 
n-y/tów cyiwiliny<-li i wicj-ket vjt.1i, Oli mork ia potikommja, 
(któm Tuzipocizęła jjpąicą 20 kimieitinJa br. ustaKa w <>- 

gól.nye.h .zary -ach ołurpó'. m ixngiląidy co do przedmio
tu  tych rtikjw ań. Wcbcc. l.o/Jbieżiności zaWrt -̂yjyań 
tlwfti rokn^ąc.ych, o. Ułożono dnilisze obrady do kc.za u 
zasiągu,lęcia nowych iu-t itk ji przez delegację pol-ką 
iw j«n Ikonie .ji omeiryilańnej.

legalnie przeprowadzonych wyborów, uniezależnienie 
-ądownłctwa od  władzy wykonawczej. W eP fjdon ie- 
sieiiia dzienników miistirz ssza-chowy Capabianca jest 
ozłonkieiin Jun ty  rewoLucyjnej. C adąlfcnca idmówił 
wpra.wiizie wyjaśnienia w tej .sprawie, jednak nie za
przeczył 'temu, że znany mtu był paan rewolucjonistów. 
'Prezydent .Zaya-s wydał proklamacje, w iclor j żąda 
o-l powstańców poddam,ia się w prz-eijgu  10 dni.

Podróż pary rumuńskiej.
Bruksela. ((PAT.). Poseł rumuński w Brukseli o- 

ewia lezyl w wywiadzie, iiż podróż królewskiej pary 
rnmmńskiej niema .bynajnmiąj cbaraktenu polityczne
go. Niemniej jednak spod/żewać -ię należy, iż pt'zy- 
czyni i-ię ćma sto uregurlow.niia s ir .e g u  isij:>iaw intere- 
-ujących oba pań-tw-a m. im. zaś do podpisania -trak
tatu handlowego i do utworzenia Izby handlowej bel- 
gijsko-mum«tińskib-j. .Królestwo itunuńs-cy -o-ljadą zape
wne do Imndynti w niedzielę wieczół.

Zamach na faszystów.
Neapol. (iPlIT.). Nie-anani spranxy dali kilka stnza- 

łów lo jadącego automoliilem generała Albricc.i. 
■Strzały chybiły, tłukąc 'jedynie -szyby automahilowe. 
Pizypu -,zeza ją, iż generał Alibncei ipadl ofiarą pom ył
ki, gdyż niewątpliwie sprawca zamachu przypuisz- 
czał, iż iinnomohil wiózł d.zia.laczy fa^izys-towwhlch.
ZWYCIĘSTWO PA R TJI RZĄDOWEJ ,W B U I GARJI

Sofia. (iPAT.). Butrg. A. TeJ. donosi, że wyniki wy- 
■borów do rady departam entu, odbyte dnia 4 maja, 
.mają znaczenie gospodarcze ,i kultoiralne. Pantja rzą
dowa wraz z <lys.sydentami i s-troanictwa-mi mie z- 
czań-k.iemi uzyskała 05 proc. głosów, zwolennicy le
wicy agrarnej wraz z byłem sironnicrwem komuni
stów 35 proc. W ybory o libvly się w całym krajiu 
w uajzupehiiejszyra spokoju.

JESZCZE NIE ZAPOMNIELI...
Gdańsk. (iPuAT.). Organ part j i n a-r o  1 o w o -n i emiec - 

kiej Tiaiizi.ger Ałlg. ,Ztg. •zamie.'ZK\za artykuł, pośw.ię- 
coiiy rocznicy urodzin byłego niemieckiego następcy 
tronu. W ar(yknle ,tym jpst talki ustęp: Szerokie ko
la narodu niemieckiego biorą dziś rado-.ny u  Iział w 
uroczy.stem śwńęeie -roeznicy urodzin JŚW jiłokoatd 
nai-tępcy tronu1-.
POŻYCZKA MORGANA DLa  CZECHuSLOWACJL

Waeajnugtoo. i,,PAT.). .Morgan zamierza udzielić 
Czechosłowacji pożyczki .10 mUjonów dolarów na 
cele stabilizacji kursu korony cze-kiej.

Zmierzch tabaki.

-Nowy Jork. <PaT.). Pni-teJ Prc.sse donosi: Kewolu- 
cy.jna Junta  na Lobie postawiła 1.2 żą-lań, wśród któ
rych znajdują się następujące: zniesienie loterji, znie
sienie monopolów państwowych, unieważnienie uie-

Niiedawno temu zamknięto słynną ongi na cały 
św iat szkocką fabrykę tabaki pod tirmą „Gireenń 
poniewaiż jej wyroby z roku na rok coraz mniej miały 
nabywców.

A przecież miała tabaka swoje śv ieme czaty, gdy 
była w tak  jmwszeclimem uiyctu, jak  dziw tytoń, 
wówczas p ilo n y  tylko przez najniższe sfery Społecz
ne w łajkach, bo cygara i ptiipdero-y były jeszcze 
nieznane. Najjtiękniejf-zą epoką tabaki były lata od 
połowy XVIII do połowy XIX wdeku. Za eposów ro
koka zażywał tabakę każdy męAuzynia, LaiZda ko
bieta, jak o tern śwlodezy nieprzeliczona moc ozJob- 
nych tabakierek, jakie z tych czasów przechowały się 
dotąd. Damy z najw-yżc zej arystokracji hołdowały 
wtedy „w drętmemu nałogowi" zażjw ajiia tabaki, a 
k'-ięjgi liantUowe firmy G.reen ,są dowodem, że za 0- 
nyv?h czasów hołdowały temu „nałogowi" nawet naj
wyższe osóby diuehowne kościoła anglikańskiego i 
-rzymsk o -katolf, ckiego,

'Różnice w gaitiiuikacłi i cenach t-abaikd były w tej 
epoce ogromne. Dopiero jedmaik pod koniec XVIII w 
zaczęto zaprawiać tabakę, celem na lania jej specjal
nego zapachu, octem Iil-zjiańskiin, olejkiem różanym 
ifci'. Przedtem wy iobywamo rozmaite zapachy tabaki 
w spo-eb naturalny, a to za pomocą mieszania roz
maitych jej gatunków. FaJtjrykowamo także otsob..y 
ro Izaj tabaki używanej, podobno z doskonałym -sku
tkiem, jako proszek do czyszczenia, zębów.

iZc względów etstetyozjiogo wyglądu ludzi niema 
powoi,u żałować, ia wyszło z mody używanie tabakii. 
Natomiast nasza epoka cygar i papiero--s>w nie pozo
stawi po sobie takiej pięknej jKtmią-tki pmi pootactią 
etui, jaką zowtawiły cz,vy rok(>ka, pod j>osta-cdą pięk- 
n.ycłi tabakierek, które liywały często arcyilziełami 
sztuki stosowanej, wykonam cmi w złocie luib srebrze, 
a ozidobionemi drogimi kamieniami i artystyczną e- 
malją.
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Z prasy.
Dalsza dyskusja na l«m«t wyborów niemieckich. Horoskopy dla Polaki. Staruszek up raw a ten

dencję.
Z clmo-H-'.

kO RESM H BEH CJŁ
J -t i Maja na prowincji.

JASŁO. 'ŚwfljuJ niespożytej siły chicha Narodu Pol-kicgo - -  
133-letnią roczki (M wiekopomnej Konstytucji Majo
wej. zapow 'edia/aila wieciaorem chm  2 maja pobudka 
Tow. , Hamnouji kolejowej”, która przeciągając głó- 
wrnetmi anerjam i naszego podkarpackiego grodu, wy
konała doskonale na instrumentach dętych 'cały s.ze- 
■rfeg patriotycznych pieśni.

Od rana zapanował ruc.li niezwykły, na twarzy Po
laka maluje się podniecenie radosne, jmzy ulicach 
stoliki u-la wionę. fflizy których [utnie zbierają giro.-:z 
na cele oświatowe Towarzystwa Szkoły T.udowej. 
W,tein za chwile nadjeżdża z [pobliskiej wsi barnie rja 
w malowniczym krakowskim stroju, nieco późnie i 
wkraczają kosynierzy z Załęża. młodzież wiejska w 

mundurach iwoij-kowyeh ze Zairzeciza a wreszcie dziur 
■ko i krzepko ukt zeruje z kainalbinaand na namnionacli 
w stroju w o jk  [X'l~<kioh gw anlja z Deinbowca. Wszy
stkie te oldziały ustawiają się na placu przed gma
chem Tow. ..Sokół ".

O gotdz. 10-tej delegacje, instytucje i liczna mło
dzież wyruszają na rynek, gdzie pod goleni niebem 
u-tu wdon o ołtarz. [>rzy którym sędziwy k /. kanonik 
Kwieciński celibruje .Mszę św.. do której dużą gwar
dziści. Podczas M-zy św. oddaje gw ardią uadzw yo.aj 

[ łpraw nie salwy.
Po ewaugelji wchodzi na urządzoną kazalnicę k-. 

Kasak, tmej-.zy w-karjusz i w jedneni. a krótkiem 
'kazaniu podnosi znaczenie Święta Narodu Pol-kiego 
i kreśli wymownie płynące z Kon-tytitcji Majonej 
aktualne w aazania na teraźniejszą i przyszłą dobę.

Po Msizy św. pezeniawia z balkonu gmachu staro
stwa [Kssel tutejszej ziemi, .fan Madejczyk. W moc
ny li Mowach akcentuje mówca potrzebę konsolida
cji Narodu Polskiego, potrzebę rozszerzania i u trw a
lania bloku narodowego, wre-zcie wskazuje na ko
nieczność ■ pelniania suuihui.ego obowiązków , bywa- 
tel.skieh i wznia.żania dóbr narodowych i państwo
wych. Potęga Państwa polskiego założy od nas sa
mych — oil zgody, miłości bratniej, od pojednania 
zupełnego .-tanów — niech to hasło stanie sję nas*zą 
■naczelną dewizą, a Państwo jPbl-kie odegra należytą 
rolę i zapewni dobrobyt jego obywatelom prawym.

Po nim [ir/cmówi 1 nle-trodwony- pracownik na polu 
uświadamiania politycziićno, lekarz Dr Aleksander 
H kner. ..Polska jest jedna — jedyna! Powstała w za
mierzchłej prze-złości. wzrok la w potęgę. trwttła wie
ki — z końcem 18 wieku upadla i znów w 1918 na 
pokoju wersalskim zmartwychwstała. W lntdowie po
tężnej Polski. Polski Jagiellonów, Batorego bral u- 
dział cały Naród. l>o jakkolwiek historję i cywiliza
cję tworzyły klasy uprzywilejowane, to jednak podło 
żem ich działania było bogactwo kraju, a to two
rzyła ręka hnlti i pług chłopa. Dziś tem więcej wobec 
rów neero uobywatelinienia każdego z nas — musimy 
stw orzyć warunki dla Polski potężnej. Wspólna mi
łość. serdeczna, ofiarna praca, zbity, jednolity front 
Wytworzy państwo ładu i dobrobytu. Nie mas z oso
bistego szczęścia — mówi prelegent — poza szczę
śliwością. Polski. Tak pojęta miłość (>ji zyzny — niech 
będzie ipotwstzechnyiiL najiwyż-zym w-kazaniem.

Po przemowie Dra Hienera pochód sję uformował 
i przy dźwiękach muzyki przeszedłszy ulice Kościu
szki, Czackiego i Trzeciego Maja rozwiązał sję przed 
budynkiem sokolim.

"Wieczorem togo dnia w gmachu Tow. „Sokół-1 od
był ję wie< zore-k. Na program jego złożyło się prze- 
Jńówienit' dyrektora gimnazjum, Kazimierza Midowi- 
* » ,  który przedstawi! w pięknej szacie i treśeiwe.m 
ujęciu znaczenie Konstytucji z r. 1791 pod względem 
Jej doniosłości polityozniej. Następnie nastąpiły b:tr- 
tfo miatne produkcje wokal.oi-iiiuzycztie. ś>; v» ro

lowy jtaiai Waniecowej — a na zakończenie odegraną 
*b*tała doskonale scena z Anc.zyca „Kośtiuszko pod 
•Racławicami- .

Tak więc gród nasz. zazwyczaj mało ruchliwy. 
Przeżył górale i pokrzepiająco ; o i-n irę  uchwalenia u- 
staw v Rządowej z r. 1791.

Dnia następnego w nieilzi de, działacze oświatowi 
z tmTu rozjechali s’ę po okolicznych watach dla
w ygdK>-zeniia. prelekcji na temat Konstytucji 3 Maja.

RZESZÓW.
Z 2YCIA POLITYCZNEGO. Dzień 27 kwietnia, 

ń-edriela, był dla ■ Rzeszowia i okolicy prawdziwem 
iw'iętem jjołitycztnem. które przyniosło mieszkańcom 
•^iełką sumę poglądów na najwaaniejsze zagadnienia 
doby obecnej i obudziło w nich zainteresowanie się 
^Praw am i tak ściśle zwiążanemi z poczuciem obywa- 
IcLsJcie.h obowiąizków.

Z Inicjatywy tutejszego Związku Ludowo-Narodo- 
’reBo oclbyl się przed południem o godz. 11 wlec w

(XX) W rzeczowym naogól artykule o „Wybo- i 
raoli niemieckich-- zaznacza „Naprzód--. żi

..nie sprawdziły s ję  ani przepowiednie o zwy
cięstwie (kursu reakcyjnego, ani o ileoydującein 
^wyoięsittwie dotyelMizjaisoiwej więkraośt i Zysk 
z wyborów osiągnęli w .rzeczywistości tylko ko
muniści. a z nimi — .pokój ilu  ropy. gdyż oka
zało s i ę .  że żu lu - z większych stronnictw mĘ 
ośmieliło, -ię rzucić rękawicy Europie ;i Amery
ce przez odrzucenie orzeczenia rzeczoznawców 
i wynikających z niego dla Niemiec konsekwen
cji”-

Otóż pokój Dii ropy nic odniósł właśnie żadnego 
zwyeipowa. Jak  już p ia liśm y  bowiem wczoraj, tak 
nacjonaliści, jak i komuniści są zdecydowanymi wro 
gami T raktatu  W cisał-kiego. ipod.-tawj ilrdesiojsze- 
go stanu pokojowego w Europie. Juk się rozwimit 
■zatem polityka w- istosttnku do pokoju europejskie
go. tego nie wic nikt w te j chwili, poza przywódca
mi pandyj nacjonaili.styoznych. a pewnie : komnni- 
stycznyc.h w iNieniezeeh. Żc nic bedzie ona przychyl
na dla T raktatu  W ersalskiego — to więcej, niż pe
wne.

Być inożo jednak, że sprawdzą się zapowiedzi o 
nowyeh wyborach, o k tó n c b  ..Naprzód tak pi■/.<•.

..Ten stan rz.eozy. w jakim Niemcy .po wybo
rach niedzielnych się znalazły, nie da się na 
dhigą metę utrzymać. Brzmi to paradok-alnjo. 
ale tak  jest w :-tocie. ten nowy parlam ent jest 
zbyt radykalnym zarówno na swej prawi j. 
jak i na lewej -tronie — aby można było z nkn 
przeprowadzić rc-formy wewnętrzne i r/.ewnętr/.- 
nc. bez których iNiemcy nie .mogą mar/.yć>'ox>d- 

flimdzeiuBiu. Pozi^taje zatem jeden ty lko  środek 
nowe wybory, które odateiop ie  zadecydują, 
czy Nii mcy h ę  ią  jiuikicr-ko-konijuni-lycznc. czy 
też burżuazja we-pól z dążącymi ido o-iągnięcia 
rzeczy możliwych soc ja listami wyprowadzi kraj

sali „Sokoła" [rod [rrzewodnictwem Dra Liwy, trw a
jący do g-odz. 3 popołudniu przy udziale 2000 osirb 
nrżnych stanów, gdzie [jrzemawiali: pości ziemi rze
szowskiej . p. Ostrowski, posrl Ryinar. a óbecnyin 'ryt 
również i h. mini der skarbu, [losel Kitudiar-ki.

•I\ Ostrowski [.om-izyl wiele -jrraw okręg- obcho- 
dzących. pr.zedjtawil zebranym politykę skarbową h. 
ministra p. Kucha':-kiego, kióra utonowała drogę o- 
becnenni mini-trowi (babskiem u do całkowitej sana
cji skaubu i dal wyraz swej ufności w dalszą, coraz 
lepszą przysi.zlość. — Pomł Rynno- w cięty, pełen 
-wadv i jasirośei s.jrosólr mówił również wiele o bu
dżecie. bezmyślności wydatków lewicy, gdy ta ster 
rządów uchwyciła, a [ on  ozom sprawy kresów, 
.mniejszości narodowych, cia. popierania przemysłu 
wy-bichano z ogromu^m z (interesowaniem.

Tak na początku wioru. jak i podczas mowy p. 
Rymara u-ilowali wjurawdzie socjaliści i Płotowej' 
w swój aiuuiT ijfcftób przerywać, lec-/. do]ni-zczeni do 
głosu, wygadali się. a cięci [>oteiii rzeczowymi argat- 
montami |K>słów u-pokoili się całkiem, umilkli.

Popołudniu w sali kasynowej odbyła -'ę A k ad en jj 
l/o .elsk . i|K>d przewodu,ictwetu Dra Tałasiewioza, 
gdzie wygłosili ref ra ty : i]>o-el Kucharski o .-kaibie 
•i sprawach wewnętrznych, po el p tif . Konopczyński 
o kryzysie parlamentarnymi u nas. pos-ej Ostrów Mci 
o prądach narodowych w Polsce i zagranicą. IV p ra
wie półtoragodzinnej mowie przeszedł p. .Kucharski 
dzieje bmlżectL dal obraz ctrcig'. jakie wybierak aby 
sanację przeprowadzić, f-tworzyć tę  równoivagę. k tó
ra tak i teraiz triumf święci — prof. Konopczyński 
rzucii neiele nowych myśli zmiany ustroju parlamen- 
ita.rnego, a. p. Ostrowski mów<tl o i nurtu jącyadi prądswdi 
poczucia inarodowego w kraju i r/.agTau.icą.

8kromne. lecz .serdeczne przyjęcie wieczór w tej 
samej sali. urządzone na cześć poislów. zgromadziło 
'kilkadziesiąt osó l i  /. micj-rowej i okolicznej, a głów
nie jaroslaw-kicj inteligcmcjr. a liczne toasty  i poga
danka późno w- iioa zacieśniła tem silniej węzły w>za- 
jemne i pozostawiła w  umysłach tute.jszych nile.-zkań 
cóiw rwtdaięcwntość osa ptnzybytcie tylu posłótw i za roz
szerzenie poglądu politycznego.

R zecz* ciek aw e
WIDZENIE NA ODLEGŁOŚĆ.

Lekarz j,ng'Bbski, dr. H. Mays. uchodzący w swej 
ojczyźnie za powagę naukową, ogdai-za następujące 
dwa ciekawe wypa<Hci widzenia na odiegłcKć pnze- 

I strzeni i czasu.

Jedno jc-t zatiau niewątpliwe: że w Niemczoob
roczy -ię olbrzymia walka między dawną a nową 
czy .[urzy-.zlą npoką ich łr-to rji t— i że nie doczeka
liśmy s.ię końca tej pałki w dmiu 4 maja br.

..(z ii--- oi/euiając również sprawę wyborów doda
je uwagi o ich v. pływie na stc-unki ,polsko-niemiec
kie:

..Horo-kopy nie w ydają -ię przeto być 'd la  Nie
miec |K>inytślne — a także nie >ą zbyt różowe 
dla kwe-tji gospodarczego uporządkowania i p a 
cyfikacji Europy. 'Specjalnie dla -tom ików  nie
miecko-polskich nie wróżą one żadnej zmiany 
w dotychczasowym ich stanie. Tak. jak doiąd, 
mus.iuiy byś przyg^>towani na pa no n a,nie
..\v- /.eeh nieinieekii h" lia-e] w 4[i:awie rewindy
kacji Oćc-nąrr* ślą ka. Wielkopolski, korytarza 
gikm-kiego. mniej-zości 'niemieckir.li w Polsce—  
wre-izeie złączenia (kl.iń-ka z ltze-zą. W-zystiko 
tak. jak liylo. tylko -ię kn rady kalizmowi ibar- 
dzioj '[lochydilo--.

(i ly by t a k  j e d n a k  j t—z<-ze „ ( ' z a s -  p o z b y ł  -ię t e j  
j e d n o - t r o n m  j n.ii chęc i  t y l k o  d o  jm u k ró w  .piurukich 
i . .W 'Z eeh in em iee! ; ic . l r - ha  el. a r o z iy ą g n ą i  je. jak 
t r z e b a .  (Ta w - z - " k i e  j i a r l j e  nii mits-ki-e d<i komuni
s tó w  w łą c z n ie  - -  to b y ś m y  w iedzie l i ,  że i m ś l i  po- 
UfażniC.

( o do rew mdykaeji bow iem ziem. k tóre powróciły 
do dh.lski - w-zyftcy w N iemezes-h są jednego zda- 

imita, choćby' inie wyzuaiwa.i.i ha-el w ~r/.i■-(■ loniemienkieh. 
' za zaś -ze tak. jakby uobjl ..m.Lmowolną-- a>lu- 

zyjke do -w s/.elkieh ..wszech....--: całkiem tak  jak
wczoraj z ludów o-narodow ern stroimiet weni w Nieuii- 
czeeh elioi- o takiej nazwie takiego -Ironnietwa tam  
niema. Tuiglluwyjność ..Cza-u-- ji■ - 1 za ja-kiaw a!... 
..Poważnymi-- zaś Jziennikinn to nie przystoi... Szcze
gólnie. gdy -ię mówi o takich -pniwacii. jak polityka 
zagraniczna.

Pewna młoda dziewczyna, mieszkanka Londynu, 
często hypnotyzowana przez jednego z lekarzy, na
raz okazała zdolności jasnowidzenia, l-eknrz ów. spo
strzegłszy to. pol/mil jej na jednym z seansów, aby 
olwledziia mnie w duchu, a przebywałem wtedy w  
iniej-eowosei Boppanl nanl Renem. Dzień jednak 
przed tym seansem przeniosłem się do miejscowości 
Weilibach. o Hem jednak liypootyzujacy -we lneljum  
lekarz nie wiedział.

W tedy r o z e g r a ł a  się  w miesZ'kan.iu l e k a r z a  taka 
scena:

Me.ijum |:o[)a.dlo w trans j rozpoczęło swą telepa
tyczną wędrówkę do Boppanl. Po jakimś czasie oka- 
izalo niemile zdzlwierde.

3  pokoju sii-dzą — rzekło ono — sami obcy 
ludzie. Doktora Mays niema między ninui.

Lekatiz polecił ja.snowklzącoj jeszcze raz udać się 
w drogę i wynaleźć mnie koniecznie, radząc jej. aby 
udała się w górę rzeki Renu. a [Kitem Menu. bo tam 
galzaeś muszę przebywać.

Upłynęło pięć minut, polezą- który uli malowała 
się na twarzy medjjtm nadzwyczaj najirężona praca 
myśli. Wre-zcie. ja nowHząca zaczęła mówić nie
spokojnie:

Mam przed sobą dwa domy. jeden biały, drugi 
czerwony. Nic wiem. do którego mam wejść?...

Za [uirę chwil, spostrzegła mego -lużącego i zdecy
dowała się wejść ilo jednego z domów, gdzie nieba
wem znalazła mój |H>koj 1 ojń-ala go dokładnie. Gdy 
jej hljinotyzer odwiedził mnie później w Weilbaohu, 
zdumiony był dokładnością jej opjshi.

Dmgi. również interesujący wyt)sulek wid.ze.ua na 
odległość czur-u. opoiwiitida dr. M«v* w ten -posób: 

iDo me Ijum. <> kró.rian wyrżej była mowa. zaprowa- 
| dzdeni |rewią znajomą panią, która chciała się dOTWt 
1 Hz.icć. czy jej chory mąż jirzyjdz:c dii zdrowia. Mfi- 

djnmi oświadczyło, że niema nadziei, aby chory mógł 
wyzdrowieć. Na pysbujie zaś owej jui-ni. czy mą* j«j 
może pożye je-zeze lat kilka, odrzekło mediom:

— Śmierć i życie są w rrkn Boga.
(«dy jednak mieliśmy opuścić mieszkanie ja-snowd- 

dzącej. zawołała mnie do sąsioduiego pokoju i zape
wniła. że chory, o którego ją pytano, umrze za sześć 
miesięcy, wyrrzy ma wszy [/rzedtem kilka silnych a ta 
ków swej choroby. Nie powiedziała ti*go jego żonie, 
aby jej nie ma-twie.

1 rzeezywiis.cie chory zmari po sześciu miesiącach, 
■jak przepowiedziała jasnow dząca. której słowa za- 
komimikowalem naty^chmiaist. dla kontroli, kfSro 
moim znajon.yTn.
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Przed rozprawą o zbrodnię listopadową.
Jak  wiadomo, prócz rozprawy c zbrodnię listopa

dową, wyznaczonej na dziień 2  czerwca br. przed są
dem .przysięgłych odbędzie się szereg dalszych roz
praw o .udział w rozruchach listopadowych przed 
z wy cza jn yni . trybunał eon.

I tak w ciąigm najbliższych tygodni odpowiadać bę
dą  przed trybunałem zwyczajnym: iłt. Dyląg, St.
Ha ja, M. Sułczewski, P . Styczeń, J .  W ąchał, St. Za
błocki, J . Zbroja, Fr. Pawłotwich, L. Maniecki, J . 
Lenda, K. Starwstek, Fr. Kotarba, M. Szurek, J . 
Skruch, St. Pająk , F r. Pacanek, Eugenja Schenkó- 
wma, Gizela Ćwikłowa, Budznukowski, Koprowski, 
Kostilek, Sino, Piskosz, Czekaj i Oleksy. W szyscy wy 
mienieni oskarżeni odpowiadać .będą za gw ałt publi
czny. względnie wymuszenie lub udział w zbiegowi
sku, a nadto o naruszanie spokojności publicznej.

Jeden z obwinionych Lewicki stoi pod zarzutem 
u-iłowanego m orderstwa, drugi zaś Stefan Woźniak 
pod zarzutem zbrodni oszczerstwa. Rozprawy przeciw 
powyżej \\ ymienionym obwinionym odbywać się bę
dą .itojedyńezo. 1 "bronę tych obwinionych podjęli ci 
sami adwokaci, co i przy rozprawie przed sądem 
przysięgłych.

Wczoraj zawiadomili obrońcy ci władze -ądow.e. 
że zy względów technicznych i prawnych rozdzielili

■ ■ e

między siebie obronę obwinionych o bum i rozruch 
według grup, obejmujących (pewne fakta, zarzucane 
poszczególnym obwinionym w akcie oskarżenia. R ó
wnocześnie wystąpiła lawa obrońców z ponownym 
wnioskiem o wypuszczenie Wszystkich obwinionych 
na wolną stopę. W piątek ma Izba radna sądu akr. 
kaniego w Krakowie rozpatrzyć ten wniosek, ja k  
również w tym dniu ma zapaść deryzja sądu wyż
szego co do rekur -u obrony w sprawie aktu oskar
żenia przeciw drowi Langrodowń.

Jak  ię dowiadujemy, dnia 14 maja odbędzie się 
w krak. sądzie wojskowym roząrrawa przeciwko por. 
K o imano n i, oskarżonemu o niedozwoloną k ry tykę  
zarządzeń władz w związku z zajściami lLsfpadowemi 
w Tarnowie. .Oskarżony miał w czasif podróży kole
ją wyrazić się krytycznie o uży ju broni przy tłu 
mieniu irozruchów tamow.ki-cli.

-iprawa kpt. K antora, oskarżonego o zakłócenie 
-pokojności publicznej z paragr. 65 u. k. zofct-ała ze 
względu na zdemobilizowanie i przeniesienie K antora 
do rezerwy przekazana cywilnym władzom sądowym. 
K iiito r odpowiadać będzie za niedozwolone mu, jako 
kapitanowi W. P „  wystąpienie publiczne i przema
wiano do tłumu na zebraniu robotniczem "w Ctirza- 
nowie.

Szajka komunistów przed sądem.
Kraków, 8 maja.

Wczoraj, tj. w trzecim dniu rozpraw-y przeciw Sa
muelowi Markusowi i towarzyszom, u-karżonym o 
zbrodnię zdrady główniej przesłuchał tryubnał dwu 
świadków w osobach komisarza P . 1’. Br. Karcza, 
i wywiadowcy Olearczyka. Pierw-ży z nich oświad
czył, że zajmował się jedynie -troną wykonawczą, 
spisując z o-karżonymi protokoły na poil-tawic do
niesień w y w i ado w c ó w.

Następnie charakteryzuje działalność Oskarżonych 
w związku zawodowym ..Bund" przy ul. Kraków  adej 
1. 23. gdzie — jak twierdza — przychodziło często 
il o gwałtownych scysyj między stronnictwem u  m iar
ko wanem, a radykałam i na tle agitacji kom unisty
cznej. Po przesłuchaniu Olearczyka trybunał przystą
p i  do odczytań,:a aktów, poczem kolo południa od
roczył rozprawę do piątku 9 bm., w którym to dniu 
zapadnie wyrok.

Z  D M A .
Egzamin niedojrzałości. ^

0.1 dwóch ihii puhlic.znośó, idąca przed 8-mą rano, 
patrzy  ze zdumieniem na korowody młodzieży gimna
zjalni j męskiej i żeń kiej. idącej do pLstomieęro egza
m inu dojrzałości. Dorośli chłopcy w maskaradowych 
czaptkaoli na głowie, wśród śpiewów, brzęczenia nie
conego  gTamofonti, z transparentam i. zdążają do 
pierwszego etapu matury. Ozyj to pomysł i koanu za- 
ledy na  tem, aby młodzież nasza brała udział w tego 
rodzaju pochodach, które nie są ani dowcipne, ani 
estetyczne, ani nią* łre. a już najmniej świadczą o doj
rzałości umysłowej.

W dwa dni po pochodzie 3 Maja robić pochody na 
cześć Hamana — czy to nie wyt-yd? A. S.

K R O N I K A .
BBPBBTUAB TEATRU U E JSK IB O a

Czwiarttk popol.: „Sen nocv letniej'1 — wlecz..: „Me- 
de&“.

Piątek: „Ca;rt.wdcz AlekisyA
Sobota: „Tajdmniujzy pan“ y.reinjwa\

REPERTUAR OPRRETKL
Czwartek: popuł.: „Szalona Lola" — wieczorem: „Na

stroje kani a watowe .
Piątek: .Na.-,uroję karnawałowe".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
.Gzwwtek popoł.: .Profesor Kleniów" — wieczorem:

„Acłhlalja'1.
Piątek: „Gidy kobieta ąii>ragniiey!.

RtfPfcRTUAR KfN KRAKOWSKICH.
Promień: „Gdy w sercach wre burza"; 8 aktów.
Reduta: „Awantury miłosne króla Domżuamów".
S itu U : „Wielki turniej miłości"; dram. erot., 8 aktów.
Uciecha: „Trzej muszkieterowie"; 8 i 4 ser ja.
Wanda: „Nlewomicu miłości".
Warszawa: „Dwa światy", dramat.
Tachęu: „Szaleństwa miłości" czyli Błędne ognie.

WIEC ZW. LUD.-NAROD. JAWOR2NJU odbędzie się 
w niedzielę 11 bm. po sunnie w saJii .Jdrayjairtj'. Refero
wać będzie poseł Matłosz o sytuacji potóiyc&no-j i spra
wach miejscowych.

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAK." z powodu 
■irzypadającego ,teńś w Krakowie święta, śiw. Stanisława 
Bi&kuip., v  yjdzie w Sobotę 10 bm. ramo o zwckłe.j pora .

SM łĘCEŃIE DNIA 8 M a ja . MamniatendtnTO stor; w we
wnętrznych zairządrnlo. aby dzień 8 maja wioluy był od 
zajęć Kirowych tyhko na tych teryłjRrjaoh, na których 
dzień ł i tradycyjnie, dotych-ozai- jako świąteczny był ob
chodzony. Wobec tego w Krakowije d.ziień 8 maja jest 
dnii m świątecznym.

Ziwycizuj święcenia dnia św. atarusława w Krakowie 
jest tradycją u naw. ale należałoby- położyć temu kres, ze 
względu na niewidzianą wprost nigdzie ilość św;ąt. jakie 
się w obe, nym okresie wiosennym obchodzi w Krakowie. 
Po uchwaleniu ustawy o świętach zakończy się też okres 
próżni MNtwa już prawie przysłowiowego.

DZISIEJSZY NUMER „GÓŃCA” oł>ejmiuje 10 stron. — 
Prócz obfitego materjału informacyjnego- drukujemy prof. 
•Bursy fejletoin z ostatniej premjery w operetce, ciekawą 
i  doskonalą k sresipondemcję nasizego reprezentanta na 
OiimipjaJziie rei. Śjtę .Strzetehskiego pt, ,J ’au Benesz" 'na 
str. 7 \ dalszy ciiąg; wesołego, ojwwiaiłiaiffla prof. Leks»ve 
kiego pt. ..Pan Stanisław i e.ałv szereg' iauivch airtvku 
łów ze spaw  aktualnych.
SENSACYJNE SZCZEGÓŁY ŚLEDZTWA W SPRA

WIE UCIECZKI KOZY I SC.HABESA.
Śledztwo w sprawie ucieczki 4-ch więźniów z wię

zień sądu okręgowego karnego w Krakowie prowa
dzi dalej sędzia śledczy Droździkowski. Przed kilku 
dniami polecił on aresztować kluczników więzien
nych Mazanka i W ażydrąga, gdyż w toku śledztwa 
wyszło na jaw. że w czasie ucieczki Koza i Schabea 
jakim ś tajemniczym spo. oh m znaleźli się w posia
daniu rewolwerów, będących własnością kluczników.

W ■ezoraj w związku z tą  -praw tj wydano polecenie 
aresztow ania dozoicy Drożdża po rewizji przeprowa
dzonej w jego mieszkaniu na Grzegórzkach. Również 
pod nadzorem sądowym znajduje się kilku dalszych 
dozorców więziennych. Aresztowany ostatnio pod 
zarzutem ułatwienia ucieczki Sehabesowti niejaki Ol 
piński został wczoraj odstawiony do więzień sądo
w ych wraz z kochanką swą Pruszewiczówrtą.

OLPINSKI NIE JEST HANDJ DWCEM. Otrzymujemy 
■wyjaśnienie: W notatce ceonego postna WPauów o u ciecz 
ce ttfpdega Szabena podano: że oreKztoiwa.ny w^pólinik 01- 
piń^lp; je t̂- ajentem hamllrwym. Podpisane Orrnijum u- 
prasea o łaskawe porlanie do wiuilomoścd jwiblicznej w 
siwetn cennem piśmie, że wyż wyimieniony Olpłński nie 
był i nie jest ajentem handlowym. — Greinjum Ajentów 
Handlowych.
ECHA SKRAJKU GENERALNEGO W KRAKOWIE

Wczoraj w krak. sądzie pow. jtrzed sędzią dr. Pel- 
c za rem odbyła się rozjrrawa przeciw 10 re l- itrk o m  
krak. el^k^owni miej kiei o -k itżm y m  i to, żo w 
nocy z 4 na 5 li>topi i.t 1923 r. nagle hez zawiado
mienia dyrektora zttńlfepwull riuh  w elektrowni, jtrzez 
eo mogli narazić na niebezpieczeństwo życie, zdro
wie i mienie mieszkańców m. Krakowa.

Na lawie oskarżonych zasiedli: R eingrubtr, Pu-
cn  iii ki, K ierat, Fritsch, G Jrtier. Pogan, Grzegorczyk,

Lisowski, Starmowski i Salaiwa. Oliwinieni przyznali 
sie. żo za ttinoudłi nich w elekirowni dla pnoareia 
strajkujących pocztowców i kolejoweów, zaś dyrek 
cji nic zawiadomili o porzuceniu prasę’ z obawy 
łirzetl m ilitaryzacją. Po zamknięciu postępowania do
wodowego trybunał wydał wyrok uwalniający os
karżonych od winy i kary.

DJ \BLIK ZECERSKI sjpram J. że we wcz.arajszym mi
ni erze „Gońca Ki alk." (Dział: „Rzeczy ciekawe") nu.zwi- 
łuko kcmp(>7.\l!0'ra Boito zdefiHrmpwiano' na Brito.

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW w Kukowie 
,7>v. raca uwagę, iż wyoofam# z dniem .30 kwietmia br. z.na 
xzki jMicztowe w walucie miamkcwej mogą być wymienia
lne w ilościi rajmmdej 10 sr/kuk w urzędach pocztowych na 
iznticz/kiii |>ocizt;owe w walucie zlotowej tylik.o do 10 maja 
tor. wląc.zmiie.

DANCINGI GÓRNIKÓW, odbędą się w soh.'y  w łn. 
10, 17, 24. 31 maja i 7 cwpwea br. w salach Tow. Te 
cluiiiuznego (ul. 8łrasizeiw'slkiegp). Ppczątefk o godz. 9-tej 
wiieozerem. — Zaproszenia wydaje się cadzlemime od go 
diziiiuy 12.30 dj). 1.30 w Czytelni 8. 8. \ .  G. ulica, Lore
tańska 18 III p. — Dla Akademików wstęp za oiSzanieni 
legitYTmaop.

R AUT st.oiw. PoLakiŁoli Ii¥Ż\miierów Górniczą ch i Hiuni- 
czych r 8iti0iw. 8tud. Akademji GómiLcizej odbęlzłe się 2S 
maja br.

W KR AKOWSKI BM TOW. TECHNICZNEM ipirzy ul. 
8 trasizewnkiogo 28 II p.) wygłosi w piątek diniia 9 maja 
br. o gndlz. 7 wiieczorejn referat p. dr Adam Skąąiski na 
temat: „Wywiłek przemysłowy- Fraoeji i Niemiee w cza 
siie wojifj śwfiafoiweij“. — Goście, mile wiidaiani!

OPŁATY STEMPLOWE. Izba lrain Iłowa i przennn-słowa 
iw Kraikoiwfe przypomina, iż z dniiem 1 maja br. o to  wią
zują poe-tiainoiwiieniia. zaiwante w iw ą. Ministra Skarbu z 
dinńa 28 kiwxet:nia br. (Dz. ust. Nr. 36f. wedle których o- j 
płatv stemplioiwo wyuosizą: 1) od. ra*’huników 19 groszy 
od każ»hx‘}i ua/weit uieipełn>xh 50 złotych: 2) od1 poąwiad- 
ozeń olbionu 10 gmnzy od każd\eh ua.wet nieealą-ch 20 
złoteeh.

9 PRZYSZŁOŚĆ AKADEMJI HANDLOWEJ. Dzisiaj 
rano wyjeżdżają do. Warszawy na. konferencję w sprawie 
zajmeinzonej przez rząd reorganizacji krakowskiej aikade- 
mji handlowej wtceprez. m. inż. Rolle imieniem prez.y- 
djum m. K rakowa, j>rof. dr BoiLnd ezłomek kuratorjum 
al^adomji liandloiwej. dr Josefemt mieniem Izby handlo
wej oraz sen. Alelmtuunt imieindem KongregacJ ku piec- 
kie j. Kraików sikic czyinrilka domagiać sie lrędą rozszerz* nia 
zalrresu naiuk na kurwie «*bilturjentóiw do lat (liwu i ukraj 
mania tytułu akarlemji dlatego zakładu. Z u 'zelnią tą 
byłaby gołąe.zjoiif 5-letmia wyższa, szkoła handlowa, do- 
pnow jdznjipa. ucznia do matury oraz 3-letnaa niższa szko 
ła  handloiwa, która z czasem stanowić będzie odrębny 
ziaikłaJd naukowy. Odnośny projeikt reoredniza-i tej tka

demy upnicm-ał wicrąirez. m. inż. Kolie z dyx. Kaiincn- 
br rurom.

PRZYKRE LOSY OPERETKI KRAKOWSKIEJ. Jak
.-iię ilzuwia lujemy. pnuy l hrm m. Kraków a uiohwiaJiiło aa 
nWątniiej k.iwifereaicji. a.liy wobec tirudmycJi waruinków eko 
no.miir/.njćh gminy uważać budynek o-perettkii przy ulicy 
Rajsku j za objekt czysto ge^po,lanezy i wy Izierżiawić go- 
tymi le-łlt ktamłon.. którzy dadzą gwarancję, że utrzyma, 
ją teatr na należytej wyżynie' bez uciektiaiia się do'po- 
mocy ftiia.iiń0.wej gminy. Obecny zespół operetkowy bę
dzie dawał spektakle do końca czerwca br. Po upływie 
tego t< rrnjiuu pizepro.waid.zoma ńęiziie gruntowna adapta
cja budyntku a koszta jej w wysokości około 50 tysięcy 
złotych pmypisaaie zzistaną nowemu, dzierżawcy. Prezy- 
•J.jum miasta pragnie widzieć w budynku przy ul. Raj- 
>-k.:ej i .peretkę. o ile jedmak nie znajlzie się odpowiedni 
reflekta.nt. sala wyrlziieiriaiwiona będzie na imme cele, jak 
aiaprzykład na kinoteatr.

Źsurząd miasta wyehnrlzi z założenia, że kwota 300 ty- 
Lsiięcy ko.ron wyłożona ] rzez pm“mę w ioku 1916 na ku- 
jjno buil.ymku przy ul. Rajskiej i jMrzyległego p tn rn  a>j 
t i  przy (i.luk-iiych kJbjtołkch fnnam. owych gminy przynieść 
onLpown‘edmie oproeeintowainiie. __________

POŚWlĘr.t,Nll SZTANDARU 20 P . T w S ę  rano 
»:)ilbyła s*aę w Mngistraicie, krakowskim konfereincja ko
mitetu dla Mpuawienia sztajidami 20 n. p. z r mmńEami 
inaejSkimi. Delegaci koimrltetu zaiwwlonuli .r^jalmde prs- 
zyiljum fli. Krakowa, że Pan Rrezyilemt Rzplżej Wojiie- 
ehoiwyki zapowreimał jwzyjazd wraz z rodziną dnu. 18 
bm. i że ponadto spodziewany jest przyyazd zaproszo
nych jnrzez koniitet dostojnych gości: prezessa mindsitrów- 
tlirabsikiego z gnbiaietem. mąitszAów Sejmu i Senatu i 
Łnnych. Kamcelarjsi cywilna' Prezydenta Rapltej poGciła 
przadłożyć sobie jeszcze w łweżą-ym tygodnro program 
umoezysbośei. Pan Prezydent zabawi u nas (lwa (lmi.

PRZEJŚCIE MERKUREGO PRZEZ TARCZĘ SŁOŃ
CA. Obserwatorjum astronomićci e w Krakowie komuni
kuje : Rzadkie, to. od 10 lat niebyłe zjawu-kia wńdocane 
bęłzie u nas w nadchodzący czwartek 8 bm. w swej koń
cowej fazie. W dniu tym Stonce wzejdzie w Krakowie o 
gprlz. 4.05. mając już "na swej tarczy M« nknrego w po
staci maleńkiego czarnego ki-ązka. widpiczinegio- tylko 
przez Lunety i bar Izo silne lornetki.

W WIECZORZE CHOPINA, ŚLIWIŃSKIEGO, którego 
dochód przeznacz.,my na Blhljiotekę Jagiellońską, mają- 
ecm się odbyć dziś we czwartek 8 ljm„ posłyszą p,aim>- 
file [Ki raz jiierwszy 'nowy "  ipankily, uusŁruioent Behfatei- 
na. udżfelou-y komit, W>wi przez zastępcę tej firmy na Kra 
ków p. Smolarską, któreg*) przepięknym tonem zachwy- 
cait> się onegilaj grono, znawców podczas pi^by ’netr'.- 
jnetJLo. Ptod ręką mistrz^, tej miary co Śliwiński, niwy 
instrument brzmiący dzwonkom^ /akby espohi orkie- 
shralnego doda ś-wietnośef produkcji największego, chope- 
nisty polskiego. ‘ S. B.

W  P R E M IE R A  ID ■
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L t S l t  Z CZECHOSŁOWACJI.

Pan Benesz.
P . Benesz z pozoru raczej profesor niż dyplomaita. — Życ!e parlam entarne jest mu obce. — Jed ru k  po
kaźna część życia państwow ego o praca się okuto p. Benesza i wszyscy o rem w iedzą. —P. Benesz me jest 
typ-m  „wielkiego człowieka'1, ale zato  jest symbolem zmysłu i dyscypliny państwowej społeczeństwa 
czeskiego. — Ministrowi spraw zagranicznych nie można przeszkadzać. — P. Benesz jest człowiekiem 
fizycznie słabym, ale też nie zużywa 90 proc. swych sil na upory wewnętrzne.—Nadzwyczajna dyscyplina 

prasy czeskiej. — P. Benesz pracuje dla Gzech, ale Gzeohy mu pomagają.
(O l peu. kore.-pond. „Gońca Krak.").

.Mala. szc-znpła -i uhjpozorna postać, siedząca z prze 
rn iconą-przez poręcz fotela nogą przed biurkiem, na 
którem  w godzina,on południowych stoi zawsze butel
ka mleka, robi wrażenie raczej profesora aniżeli dy 
plomaty. Gdy żywo gestykulując mówi w jasnych 
i zwięzłych słowach, posługując.się uo chwila .s wojem 
sakramentafaiem primo i sec-umlo. wrażąnie czegoś 
profesorskiego, wyjętego żywcem z za katedry, po
tęguje się jeszcze bardziej. Vi czade przejazdu przez 
jedno z czeskich miast prowincjonalnych widziałem 
afisze zapowiadające na niedzielę odczyt publiczny 
min Benesza o... demokracji... Nie zdziwiłem się.

Min:sV-r Benesz byt przed wojną docentem socjo
logii i o karjerze politycznej ani mu się śniło. Gdy 
dzisiaj mówi o tych czasach podkreśla jakby z ja
kąś specjalną dumą. że przed wojną nie znal niemal 
nikogo z polityków czeskich. Ba! 1 dziś. gdy z gale- 
T j i  obserwuje ię (go siedzącego w parlam encie ma ła
wie ministrów, robi wrażenie człowieka nie zespolo
nego z życiem parlam entaraem  i jakby izolowanego 
-od tego. co się wokót niago dzieje. Ma w pariamen- 
cie swoich przyjaciół . wrogów, ale stosunki te  re
gulują się na  jakiejś innej, niedostrzegalnej na ze
wnątrz płaszczyźnie. Na zewnątrz widzi się liifjph- 

'rz o mego profesora zabłąkanego w haki śliwom milion 
p o li t y k o w pa rl a-m e n-t.arn y eh.

Wrażenie to zmienia się o-drtwu, gdy Benesz wsta
je  z lawy nićmi-terjałncj celem udania się na jakąś 
konfeientję. Posłowie naw et z opozycyjnych ug.upo- 
w ań ń-tępnją mu z drogi, urzędnicy z gestem pełnym 
uszanowania czekają na skinienie niepozornego czło
wieka. -i.draziii się poznaje. i że jest -to -ktoś. około 
którego obraca się pokaźna część życia -państwowe
go. a przedew.-zysitkiem ktoś. komu nikt nic chce 
przeszkadzać, a wszyscy pragną pomóc.

Czyżby 'to była nieprzeparta smggostja, płynącą 
•od potężnej indywidualności? Nip. Benesz, -umysł 
niewątpliw ie bardzo wybitny, obdarzony męską wolą
i. konsekwencją nie jest bynajmniej tj  pem t. zw., 
wielkiego człowieka. A zresztą, jeżeliby nim nawet 
byk to nie w jego indywidualnych zaletach leży za
gadka bajecznej karjory. jaką w riągju ostatnich lat 
osiągną! w -dyplomacji.

Nie. Bcne.izow — ludzi jest wielu, a może i o wie
le  więcej gdzieindziej, anł-że-li w Cz« chach. Wyłączną 
na.tomijjjjt własnością Czech jest Benesz jako symbol 
zmysłu i dyscypliny państwowej społeczeństwa cze
skiego.

Tajemnica powodzenia Benesza jest bardzo pro
s ta : Dyscyplina i be-z względu a karnośb. i jaką do in
teresów  polityki zagranicznej odne-zą s-ię w.-zystkie 
czynu ki polityczne czeskie: rząd. parlament, prasa. 
Ministrowi spraw zagranicznych nie można przeszka
dzać. W item jeduem, bardzo zresztą prostem haśle 
tkw i cały sekret powodzeń Benesza i dyplomacji 
'Czeskiej. Minister spraw  zagranicznych jest jakby 
rcpYeaditanitenii wid-ktej firmy zagranicą. Aiby mógł 
skutecznie działać musi mieć o siebie w domu nieo 
.graniczony kredyt. P. Benesz go ma i dlatego... zwy
cięża.

Bajiosz jest. człowiekiem fizycznie słabym 
i wbrew zwyczajom dyplomatycznym pije na drugie 
śniadanie kwaśne mleko. To jednak nic mu nie prze 
szkadza. ponieważ nik t od niego nie żąda, aby 90 
Procent swych sił zużywał na spory -i ujadania się 
"wewnętrzne. Ma swoje ściśle określone miejsce w rna- 
elnnie ''aństwowej i nikt mu przez okna do biur nie 
zagląda, sit* zużywa -zdrowia ani sij w- Pradze. Za
chowuje je dla 'Paryża. Londynu i Rzymu.

Gdy p. Benesz jedzie zagranicę, cała P raga wie 
o  tern. że można mówić i pisać tylko tu, co w co
dziennych rozmowach z piasą powie p. Hajek, naj
bliższy ministrowi urzędnik. Gala czeska opłnja pu- 
feliozną zdaje sobie doskonale sprawę z tego. że isto
tne fundamenty polityki zagranicznej leżą wewnątrz 
Kraju.

R- Benesz jest symbolem e-zeskiej myśli państw o
wej. Nie potrzebuje wysilać się na geniałność, bo 
pracuje zań doskonale funkcjonująca maszyna. Nikt 
n*e  ośmieliłby się wsypać między jej kóteaakMpśa- 
s ku albo kam) kaw. Są to rzeczy jasne jak słońce 
'b Pradze, a wciąż ta k  bardzo niezrozumiałe gdzłe.in-

,Spoleczeń-two czeskie współdziała w pracy nad 
roztwojem czeskiej polityki zagranicznej Róbi |ą.

P. Benesz pracuje dla Czech, ale Czechy pracują 
także dla p. Benesza, Oto zagadka Jtdjecznej ka-rjery 
skromnego docenta -socjologjk wygładzającego dziś 
je-zczc odczyty o ..demok-raeji" w Bernie i Moraw
skiej ( (strawie. Stanisław Strzetelski.

*
Praga. (P\T .> . Póloficjalna oeskc słov. litąmłdika 

omawia w afty  kule sprawozdawcy rzymskiego' pij- 
dróż dra Benesza do Rzymu. -Podróż -ta przypi-yw a
mi jest wyłączni'- rokowaniom w sprawie stosunków 
wlosko-sizpchoslowackich ł w sprawie sa-usunku Wioch 
do Małoj Emtemty. Po zaiwa-rcui trak tatu  hond Iowa, 
go wdosko-ćzetfhoilowafkiieg-o wyrażono w lizymie 
życzenie, by Czechosłowacja bez zastrzeżeń przyłą
czyła się do p ak tu  między 'Wiochami a Jugosławią, 
w myśl status cpto z r. 1919. Po przy da/pieniu Cze
chosłowacji do tego paktu oczekują poprawy s-to-Lin
ków włośko-francuskich. Liczą się -takrże z leni. żr 
•w czasie wizyty dra Benesza będzie można rozwią
zać kilka kw-T-sfyj śroikowo-e-uropejskifh. między in- 
nenii -lewe-dje wagłm-skO-Pzeehoslowacką. eo umożli
wiłoby ewentualne wstąpi-eniie W ogier do Małej En- 
•toii-ty. a co kola włośnie miarodajne uważałyby za 
-r waran r-ję czysto obruimęgn c.ba-raktoru Malej Enteti 
ty. W kolach włoskich zwracają również, uwagę na 
coraz widoczniejsze zbliżenie się Czechosłowacji do 
Polski, z którą Włochy w ostatnich czasach utrzymu
ją bardzo dobre stosunki. Dalej sądzą w kolach *wło- 
-kirli. że na konferencji będzie omówiona kw-stja 
bojr-ia-raibsik;!, i związek między tą kwestiją a kwestją 
ros . j.-ką. W kolach politycznych zwiaiszcza w ko
lach liberalnych twierdzą, że w Rzymie, będzie stw o
rzony poeeite.k nowego ugr-ujKiwania ił środkowej 
Eu-m-py. który objąłby Fram-ję. Włochy. Mulą Enteu- 

-Węgry i Polskę.

GIEŁDA.
Kraków S maja.

Na giełdzie efektów w dalszym ciągu zniżka. Akcje 
utraciły w stosunku do dnia wczorajszego prawie 15 pro
cent. Jedynie Krakus i Parowozy utrzymały się a Poku
cie osiągnęło zwyżkę 5 groszy.

-Na giełdzie pieniężnej zwyżka dolara. Również zwyż
kował Paryż.

Kraków, 9 maja.
D olar . • . . . . 523 V.
Frank s zw a jc . . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . 15*33
L i r ............................. —

Frank franc. . . . 34*20

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Niwy .Jork 5.20 i pół do 5.20 (wypłaroa. 5.2 

i pól ici7.dk): Londyn 22.95: «wrvi 34.20—,34.13: Medjolasi 
§8.65: Praca 15.30: Zurwh 93.20-93—93.10; Wiedeń
7.39.

Akcje. ("Cedry w złotyhl. W Transakcji:
Bairlk Przemysłowy 0.49—0.52
Bamik MafdpfflaWi 1.15
Piowiszedmiy Bank Kredytowy 0.16—0.17
B-amik Związku Spółek Zarobk. 5.50
To-hain ' 0.43—0.16
Impe k- 0.04
Rha-nma 1.—
Zeglu-ga Polska 0.19—0.20
Zieleniewski 1235—11.75
H. Cegielski Pozna ri 0.58—0.70
TjizIeOioia żelazo 0.65—0.70
Warraz. Parowa-/. v 0245—0,38
Górka; ' 19.50—20
iisrs.-t-a, 5.60—5.75
Tepege 2.40—2.30
Polska Nafta 0.72
Pokucie 0.55—0.70
Strug 1—4.50
^. W. MieuiiOijelwski 0.83—0.91
Tr/ebitiiia tłuszcz.i 5.5(1
Po-rcełana Gmielóiw 0.90
K i-c hu- 1.40
O-hediorów 4.90—5
Chvbie 8.50—8.75

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaiwo-rzmo ^l-ebne 29—27, Gaav Wschodnie 27: Lem w 

Krośnie 2: Nafta K. Demo 0.63; Wngló-wfoi 0.04.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Czeki: Nojwy Jork 5.18 i pół: Londyn S.75; Paryż

bBAtc Wiieśen 7.32: Praga 15.15: Wluc-hy 23.40: Bblgja 
27^0—27.20; Nziw-aśc.arja 92.35: Holaie-Jja' 114-80: Sztok
holm 136.75.

E -ny złote 0.75: Milycówika 0-50: Pożyczika pre<njow« 
8: Rożynalca- diokirowa 3.15.

Akcje. Olu torów d—4.95—5.20; H. < egieelsKi w r e u a -  
•n:ai 0.7u—0.75—0.70: Eleiktryczuość 250—2j60: I“o!ska
Nafto, 0.70: Paiec/wto-zy 0.35—0.40: Ćmielów 1.10.

D ola ry Si. Zj. , 
Frank fran. 
Frank srwajc. 
K o ron y czeskie

W arszawa, 9 maja. 
. . 5181 -2 5-18'A

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papśeró/w pobikich (sjr tyssdącach korom a-nstr.: 

Mraźrtx& 57—64: Ziieieniiierwskii 190: Ape-llo 600: Karpaty 
170: SaYueja 1625: Scshodaiica 290. Ka-nk Hipotecjiy 13; 
Natt-a 260: Bank Mabyrolski 8: Krcywary I-wo-ws-kie 105; 
Iióic luK

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie gieidy: Warszawa 0.58; .\'wvv Je-rk Łjil 

ii ]X)1: Lr.mdjm 24.(5: Paryż 30.85: ŚY-iedeń 79 i jem»a 
c.ziwa-rta: Belgj;t 30: 11 lainrlja 210 i pól. BeiPm 132.

Praw dziwę zmartwienie,

.. t ! /  l

— Czemu, iszlojme. y <teś taki zamyślony?
Nu. ja .-obie mirzie, ezy za j>ól roku -będzie mo

żna robicz -takie same >iH>kulacjf- ze /Jotyrn. eo Drze* 
czteiw lata z marka?

F I R A N K I ,  P 0 R T - E R Y ,
KOCE HA ŁfóK A

Wielki wybór bielizny
d a m s k i e j , płócie n , re c zn l- 
:  k ó w  i  b ie lizn y  s l o t o w e j .:

poleca jak najtaniej

K A R O L  J A R O S Z
= =  KRAKÓW, FLO R JAŃ SK A I. 35. = =

Wyrównanie budżetu domowego.

Dlaczego -Marysiu dzis 7. m iasta nie otrzymałam 
■reszty?

Całkiem, [jrotizę pand. prosta spraiwa, przy prze- 
rachowaniu marek na złote nie -ię pani od dziś n ią  
należy!



Str. 10. „G ONIEC KRAKOW SKI1 H r. 105

Ustawa o ochronie lokatorów.
Art, 24. Poiw&ny tra n  prawo do korzystania z mo- 

ratorjnm  a^fe&zkaałigyoyo. jfśli nie przyjmuje odpo- 
w K w iej praby, wkaizainjj mu przez państwowy u- 
rzątl pośreidnicfrwa- pracy na warunikadi w clanaj miej 
ecowośei ogńłn-ie przyjętych, z wyjątkiem, jeśli od
mówi przyjęcia pracy w zaikłaidaeh, objętych siraj- 
kiern lub lokametm. Praca winna byś wwar&uia za o l 
powi-edwią. o ile odpowiada kwalifikacjam pozwane
go. nie je 4 iiitjbezipiecy.nii ani dla jego zdrowia, ani 
moralność i. jeśli jest opłacana w-y-dajje-zająco wddte 
przyktyuh w danej mioj-fowo*ci. okręgu lub zv\vo- 
iteio norm i mie spowoduje dla pozwanego poważnych 
prze-zkóil przy powrocie do jugo pracy zawo.lowrj.

r o z d z i  \ u  y.i .
Postanowienia podatkowe.

Art. 2.1. li  W roku 1924 od właścicieli nitnichu- 
mośei m iłjslihli. jako też ml wiaścdiueli położonych 
m gali; i a ch wiejskich budynkóiw o ehairak terze dowho- 
dowym lub zarobkowymi. a nie związanych z lirdClmk- 
eją rolną. bę lr/.io pobrany na rzoez skat bu paie-twa 
pouatek w wy.-okośei. nieprzetkraczającej 20 procent, 
płaconego przez lokatorów komornego z wyłączeniem 
opłat dodatkowych (a-nf 7 i 8). wrzgh lnie o l wartości 
czvn-/.0wej ] oniiivze/.onia. nie od, lauiłgo w na jem.

P o d a : ek ten nie be ltfk- p#J?rany:
a) o i nioruehoiiiuśoi. z których rOćzny dochód nie

przekracza 25 złotych: dochód ten dla nieruchomości, 
podpadających pod przepisy o ochronie lokatorów, 
będzie obliczony według nortm art. 6. zgodnie ze tu,w 
kami, obowiązują,cerni w dniu wejścia w życie niniej
szej ustaw y.

h) od nowowznoszoaiydi bmlowli, p o lega jących  
przepisom mstawy z dnia 212 września 1922 r. o ulgach 
dla nowowznoszonych budowli (:Dz. U d. Rz. P. nr. 88 
poz. 786):

c) od nieruchomości lub ich części. podlog cjących 
p odatk o w i i łom,owo -kl as owemu.

2) Bliżwze p(>'tanow!ii‘.nia w pezzalmioeie wymiani 
i poW rn powyższego iiodatku określone bada w dro
dze rozporządzenia prezydenta Rzeezyp’o>pol,itej. wy 
•ilanejjo na podstawie uehwały rady ministrów.

19 i/il >ZJ \L  VII.
Postanowienia karne.

Vrt. 26. ii  Kto ca leni obejścia lub udaremnienia 
] ais hm awieii tej ustawy p m  I urzędem rozjemczym 
d o  spr.i\v najmu przytacza nieprawdę lub prawdę za
taja, w inny , p o só l ,  postanow ienia to obchodzi lub 
obejść udluje, do takiego pretęipowania nakłania lut, 
jcet przy tiun pomofauy — karany będzie .grzywną w 
wy-okośii od tnaech złotych do 'Zośoiuset- złotych, 
albo arc.szte,ni do 6 tygodni, Obie te kary można na
łożyć równocześnie. Właściwe - i sądy powiatowe 
i pokoju i.

2 ) Zadanie i pobić ranie komornego lub innych w y

nagrodzeń. albo świadczeń oczywiście naidtmtecrnyeh, 
podlega ukaraniu według przepisów o z wataunAr. 
lichwy wojennej.

R O Z D Z IA Ł  V IH .
Postajiowdfcjda końcowe.

Art. 27. 1) Od dnia ogłoszenia luniejszej ustaw y 
aż do 1 lipca 1928 r. żadne pomieszczenie miosakalue 
nie może być [rzeinbiuaio na biura, kantory-,składy, 
•teatry. kMimattografy, poHiBwauzun a  służące do gry, 
zabawy, lub pomic-szezcniia han Uowo-przemysłowe. 
ani też na jedne z tych celów oddane w używan/ie.

2) Przepis ten nie dotyczy jednak pcxmie.'zuzeii. 
wgarniani za k tó re  właściciel domu do-tarczy lokato- 
rom równowartościowe co do obszaru i jakości, a od
powiadające ich potrzebom 111:1- zkanie w nadbudowa 
nej c/.ąści tego 'ani,ego domu. W lw u przypadku lo
k a to r obowiązany je-t opuścić zajmowane dotychoza 
mie-zkauie i przenieść ię na ko 'Z t wlaścicieJa do 
mieszkania w nadbudowanej czę.ści tegoż domu. Mie- 
szkanio to podlega, póki go  ten lokator nie opuści, 
postanowieniom niniejszej u-ifawy

:i) ( boby. przekraczające zawarty w intęipie U) za
kaz. ulegną karze w myśl artykułu 26. a nawet będą 
zniu -zone drogą na>ka«u Intiui'traeyjnzgo do p r z y 
wrócenia przerobionemu lokalow.i pie-rwotiiejro cha- 
raktem  mieszkalnego, W razie niewykonania tego 
nakazu. IWSPdW.ne przeróbk' dokon.fne be,la przez 
władzę gminna na, ko-zt winnogn.

Ciągi dalsry uartąpi).

0 M IM K J I DIWARTr
o d  god zin y  9— 12 w p o łu 
dn ie  i od godztny  4— 7 

w ieczorem .
G E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Za t e i n a  e ń r a i a
ogłoszeń 

Redakcja n ic  odpowiaua. 0
OBOWIĄZUJĄCE OD ZO-GO M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. (HO — dla poszukujących posad złp. 0*05 — za głowo drobne o treńcj n attrr 
aionialnej złp. 0‘12 —  wiersz mili®. je<tao?zpait-owy złp. 0‘10 —  wiersz w  rubryce „Nadesłane*1 zip. 0‘25 - wiersz miłiinetrowy ( o kronice złp. 0‘40. —

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz m ilim etrów / złp. 0*50 — Za układ tatn J&ryczny kombinowany 50 proc.

PRZYRZĄDY NAUKOWE
N A JS ŁA W N IEJS ZEJ FABRYKI O PTYCZN EJ

ZEISS, JENA
1 oziedzii; aslronomji, mikroskopji, geodezji, medycyny itd.

po cenach fabrycznych dostarcza

„URAIf!A” K r a k ó w ,  K a n o n ic z a  11 T e l .  m .
Dogodne spłaty ratalne! 

M I K R O S K O P Y  ZEI S S A od 30 Doi zuy i.
Poleca ponadto: precyzyjne aparaty fotogra
ficzne dla wszelkich gałęzi techniki, przyrody 
i sztuki. Aparaty kinowe dla teatrów, szkół 
i prywatnych Epidjaskopy i aparaty projekc. 
Mikiotomy, termostaty, mikroskopy mineralo

giczne, etmologiczne 1 do metali. 
Wszelkie modele na składzie. '9 9 3  

Urządza: obserwatorja astronomiczne, praco
wnie mikroskopowe, gabinety fizykalne i t, p. 
Naprawa i czyszczenie przyrządów we własnym . 

zakresie.
Ceny konkurencyjne. Towar bezwarunkowo 

pierwszorzędny. Usługa fachowa.

'i M a

Zaufany kupiec
katolik, w o ln y  z dobrem i znajom ośc iam i elektr.  
techn. artykułów, w ład ający  język iem  polskim  
i n iem ieck im  w s ło w ie  1 piśm ie na o d p o w ie d z ia l 
n e  s ta n o w isk o  natychm iast  p oszu k iw an y .  Z g ło 

szen ia  pod  441 do  Administracji.

b M b I b Tb IsUgJIH g M a l a M a M a f a l B

GUWERNERA
potrzeba natychmiast do gim nazjalisty 

z II klasy. Biecz, Fusek.
a l a i a i a l i a l B i B l a l a l a l B l I a l l a i B i l B i l i B i M B l

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucijnej zw ykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze Romanc wicza Nr. Tełef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*4.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
TRZASKA URANCISZEK z Kogucie | |  Bochnia unie
ważnia. zgubioną kartę z\wJtnć«i.aa. 447

SKRADZIONĄ k •sitążeoakę wojakową na nazmisikio Zaiwa- 
dzdńrfka Ahułysław. wpitmą przez P. K. U. Kraków utiłe 
•ważni*, się. 444

WAxj7YNISTK A pisząca biegif na maszynie, znająca ję
zyk fraiumóki ftożEułarje p»«adv o<l 1 , 'zP r w c a _ Znosze
nia przyjmie Alin. „Gońca.1 poił ..Z. B.“ 421

INTFLIGENTNA panienka z dobrej roftziny. z ładny® 
eharakteren, pisma, po&zukuje posa<Jv cło lżeatayeh prae 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuie Adm. ..Gońca Kiok.“ 
pod ..10**. 506

PANNA >ntełi£e»tna. 'Ubtełtna. w każdym calu ealetycff- 
na. gosjnnLwna i nad en używ ko miłująca dzieci swilca 
w celu mairymomjailmyin mężorarznr od 35—40 tat, so- 
liłln^go. o szlachetnym charakterze, zamożnego. Może 
być wdowiec 7. ..l.wo.tgiem nieletnich dzieCijSktórym da 
<L;i,ż.o macWTzyń-ikiego eaepła. Zgłoszenia do “Gońca** ftoa 
..Dobie serce*’.
R IA S Z Y N Y  do szycia znane 

„Kasprzyckiego*. Hur
tow o-D e ta ’ t c z n  ie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 440

MŁYNY uniwersalne dla 
m  wszelkich ce'ów wyda- 
tące przemiał każdej gru
bości dostarcza: B/T. Ja 
recki i Buki. Warszrwa, 
Hoża* nr. 37. Tel. 405—25.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNiK SPOŁECZNO-NARODOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

M m  i t i in i t e ia  Biała M  B t t .
Prsnum eiata m iesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 

7,000.000 Mk.

Poważna fabryka branży spożyw czej
poszukuje w  większych miastach Rzeczypespoiitej Polskie}

Z D O LN Y C H  P R Z E D S T A W I C I E L I
dla objęcia składów komisowych. Reflektanci, czyli firmy, 
rozporządzające lokalem na biuro i skład chłodny, zechcą 
złozyć, oferty, możliwie w języku niemieckim, poa F. 2682. 
D> Biura Danziger Anze>genbL: Danzig L angenmarkt
15. Gwarancja wartości zło. 18.000— 20.000.— pożądana.

Zdolna ekspedjentka
^ d z i a ł u  ga lanteryjnego  p oszu ku je  p osady .  Zgto-  
szi°r 3 l is tow n e do Adm. G ońca pod „Zdolna*.

fMjpoiwMEEabrjr rtJtam ie Dr. V U ] M n r  M M L ■ « y » s k a  B raku tU a M t t i n n i  w  K uŁw nh, p§4  m m y im  J . m ntnnulnw


